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Jak nam wczoraj doniósł telegram, Ga- 
zela Augsburgska otrzymała wiadomość o 
przyjściu do skutku porozumienia się mię- 
dzy Austryą, Francyą i Anglią w sprawie 
polskiej, a mianowicie pod względem wy- 
słania do Petersburga not mających przed- 
stawić dworowi rosyjskiemu potrzebę uspo- 
kojenia wszystkich ziem. polskich, zarówno 
królestwa kongresowego, jak i krajów za- 
branych. Od Austryi wyjść ma' nota naj- 
pierwej, za nią pójdą noty obu państw za- 
chodnich, które mają być podobno dobitniej 
zredagowane, wszakże bez stale nakreślo- 
nego programu. 

Pierwszy to zatem owoc porozumienia się 
trzech mocarstw w sprawie polskiej. Krok 
przez vje zrobiony o wiele dalej sięga niż oso- 
bna nota angielska z d. 2 marca , która ściśle 
niby trzymając się podstawy traktatów z r. 
1815, dopominała się ich dotrzymania; w rze- 
czy zaś samej niewchodziła w istotnego du- 
cha umów o Polskę w r. 1815 zawartych 
i niekładła nacisku na prawo wdawania 
się Europy, czy traktaty są dotrzymane w 
całej ich ścisłości. Wolno to było czynić 
Anglii, jak rzekł był lord Palmerston w par- 
lamencie, lubo obowiązek ten na niej nie 
cięży, Nie chciał też gabinet angielski zrozu- 
mieć, że niema ten prawa, kto się nie po- 
czuwa do obowiązku, inaczej bowiem by- 
łoby to zrzeczeniem się prawa, a tego u- 
czynić Anglia niemoże, a przynajmniej nie- 
powinna. Gdyby bowiem Anglia niebyła 
poręczała traktatów wiedeńskich pod wzglę- 
dem Polski, to niemiałaby prawa, jak to 
czyniła, wpływania na utworzenie królestwa 
kongresowego i na pozostawienie przy Ro- 
syi większej części posiadłości rzeczypospo- 
litej polskiej. Nabywszy prawa dla siebie, 
przyjęła tem samem względem Polski obo- 
wiązek, i Polska lub inne państwa słuszn'e 
dopominać się od niej mogły wykonywania 
tego prawa, a przeto takowe było obowiąz- 
owem. 

Ale w tej chwili nota angielska z dnia 2 
marca należy już do przeszłości. Anglia 
Przystępując do wspólnego z Austryą i Fran- 
cyą działania, wyszła z zakresu naznaczo- 
nego rzeczonej nocie, i przyjęła na siebie 
obowiązek działania w sprawie polskiej, 
do czego jej służyło prawo. Oświadczenie 
atoli lorda Palmerstona, posłużyć może rzą- 
dowi angielskiemu w przyszłości, aby w ka- 
żdej chwili, gdy to uzna za stosowne lub 
korzystne dla siebie, wycofał się od dalsze- 
go działąnia, jeśliby widział, że ono mo- 
głoby go zaprowadzić dalej jak do polemi- 
ki z Rosyą na papierze, 

Obejrzawszy do koła doniesienie Gazely 
augsburgskiej, biorąc je w całości jako praw- 
dziwe, widzimy, że noty trzech państw nie 
SĄ ani równoczesne ani równobrzmiace; że 
nota wiedeńska jako najmiększa iść mą na- 
Przód, torując niby drogę notom zachodu; 
že różnica not spowodowaną była uwzglę- 
dnieniem stanowiska Austryi jako państwa 
sąsiedniego a oraz jako państwa, które wraz z 

osya miało udział w rozbiorze Polski. Ta 
ostatnią okoliczność wskazywała Austryi 
większą oględność, jak znów sąsiedztwo wy- 


Część Literacko-Artystyczna. 


CHARAKTERYSTYKA 
NARODU MOSKIEWSKIEGO. 


Znajomość naszą z narodem moskiewskim nie od 
dziś, ani cd rozbiorn 


Wie nasi poznali dobrze ten 


awel Palezowski mąż wielce znakomity za cza- 
Rów Zygmunta III, który lat Szesnaście podróżo- 


d portret tak wybornie narysowa- 
ny, £e mimo różnicy 250 lat zachował całą świe- 
101ÓW z nutary. Mogły bliehtry mat:ryalnej 
ogłady i cywilizacyjnych wykwitów powlec wyż- 
Bze warstwy SpÓleezcfstwa rcsyjskiego, alo treści, 
ale włssaości moralnych niezdołały odmienić w ma- 
Pe. Dlatego pismo Palezowskiego niepotrzebuje 

Omentsrza; wszystko co w niem stoi, da się do 
obecnej epoki zzstosować, Sporób nawet ucywili- 


nie mogło wpływu wywierać na bieg ukła- 


du, z drugiej zaś nie czynić ustępstw Rosyi ja- 
koby skutkiem niebespieczeństwa, w jakie pa- 
nowanie rosyjskie w Polsce popadło. Tym- 
czasem powołanie jenerała Berga na na- 
czelnika cywilnych i wojennych rządów w 


syjskiej na stopie wojennej, zapowiedziany. 


udział biorą w powstaniu: to są przygoto- 


maga po niej oszczędzania Rosyi, skoro nie 
ma zamiaru i szczerej chęci uciekania się 
do ostatnich argumentów politycznych, jakie- 
mi jest wojna. 

Niesformułowanie żądań w notach państw 
zachodnich różnie może być tłumaczone, to 


jest zarówno na korzyść jak i na szkodę 


Polski. Nienależy atoli brać tego za dowód, 
aby chciano zbyć byle czem Polskę, lecz 
raczej, iż chciano nie wiązać siebie progra- 
matem, który mógłby być albo zbyt szczu- 
płym, iżby uznany został przez Polskę za 


wystarczający, albo zbyt rozległym, iżby 


Rosya, niemówimy już przystać nań chciała, 
lecz aby chciała na jego zasadach wcho- 
dzić w układy. Nie można bowiem pomi- 


jać tej okoliczności, że to są negocyacye, 
że jawnie żadna strona niechce okazywać nie- 


wiary w ich pomyślne zakończenie, że się 
wszystkie państwa wyrzekają wojny, a za- 


tem, że Żaden nacisk, żadna pogróżka nie- 
może się mieścić w żądaniach trzech państw. 


Przyjąć wojnę, to rzecz inna, ale nie wy- 


zywać do niej. Tąkie jest hasło w Europie, 
a mianowicie we Francyi. Być do wojny 
niejako zmuszonym, ale nie stawiać jej ja- 
ko zadanie — to najlepiej odpowiada tej 
polityce, która wołając: cesarstwo to pokój, 
niecofa się przed żadnem wyzwaniem i nie 
lęka się pogróżek, ale sama nie wywołuje 


wojny i nie stawia jej w programie swoim, 
Zanim jednak przejdzie ta pierwsza epoka 


dyplomatycznej interwencyi przez wszystkie 
formalności, Rosya rozwinie całą energię 
na jaką ją stać, — sąsiednie zaś państwa 
podwoją zapewne, jak to już dostrzegać się | 


daje, ezujność, aby niedozwolić rozpostrzeć 
się powstaniu i tłumić będą takowe, by ono 


dów, i z jednej strony wzmacniać żądań zącho- 


Kongresówce, postawienie całej armii ro- 


pobór rekruta, rozciągnięcie sekwestracyi 
na majątek wszystkich, którzy jakikolwiek 


wania poczynione przez Rosyę dla przyję- 
cia not trzech mocarstw. Będą miały rządy 
sprzymierzone wiele do żądania chcąc coś 
wytargować na Rosyi, a szereg tych kon- 
cesyj bardzo jeszcze będzie rozciągły, za- 
nim przyjdzie do stanu, w jakim Polskę za- 
stąła wojna obecna, nieskończonym zaś bę- 
dzie, gdy mocarstwa zechcą nakłonić Rosyę 


do ladajakich ustępstw na korzyść narodo- 


wości polskiej. Aleć to dopiero pierwszą 
epokę przechodzi kwestya polska. Dużo 
jeszcze wytrwać trzeba, nim dalsze nadejdą. 


Polska gorsze stokroć przechodziła koleje, 


a wytrwała, 


M r A m À—— 


L' Europe z d. 7go b. m. zamieszcza pod 
tubryką „Communications“ następujące uwagi 
nad rozmową W. księcia Konstantego z rad- 
cą stanu p. Węglińskim z powodu podania 
się ostatniego do dymisyi: 


zowania Rosyi, jaki Palezowski podaje, wyrc£Zaie 
pokazuj, ża Pelacy w 16 i 17: wieku bardzo do- 
brze pojmowali posłannictwo swoje względem pół- 
noraego sąsiada. : om 

e Polska n:cdopeluila tej misyi, wina jej wła- 
sna; za winą poszła ksra: Opatrzncść za grzech 
duchowego lenistwa i niekarność, oddała w ręce 
barbarzyńców ten sam naród, co miał im przewo- 
dniczyć w drodze cywilizacyi chrześciańskiej. 

„Moskal zwierz, pisze Palezowski, jeden w le- 
sie między drzewy, cragi za marami, w miastach 
między ścianami mieszkający i żyjący, chytrością 
i kłamstwem wszystko otrzymuje. Gdy Iwan Wa- 
ailewicz WKs. Moskiewski Nowogród wielki wziął, 
samego tylko złota, sr. bra, pereł, drogich kamie- 
ni, trzysta wozów stamtąd do miasta Moskwy wy- 
wiózł Jakąż może się temu wisre dać. Bo ten 
Nowogród był bardzo możny z starodawna mial 
prd swoją mocą pięć księstw, a gruuta na półto- 
tora sta mil. 

Pisza Crantins, że taka była wielka możność 
Nowogrodzav, iż to przysłowie było u nich pospo 
lite: „I któż może przeciwko Bogu? i przeciw wicl- 
kiemu Nowcgrodowi?* Atoli wiele mógł Moskwi- 
cin, że go wziął i do tychezas trzyma, którego 
Przodkowie byli w wielkiej niewoli u Tatar zawoł- 
gskich. Wybiła się Moskwa z pod władzy Tata- 
rów, a naszej Litwie wiele pobrała ruskich krain, 
zwłaszczą ten Nowogród wielki, z którego miał 
intrzty książe Litewski, na każdy rok sto tysięcy 
czerwonych złotych. Moskwicin, jest to nasz dzie- 
dziczny nieprzyjącje], który niewinną krew braci 
naszych, pokojem ich ubespieczywszy, rozlewsl j 
rozlewa, B!Óry przymierza nam postanowiorego, 
vigdy nie trzymał, ale pod ten czay najwięcej zam- 


tygodniu, a międz 
redakcyi Gazety Na 
daego z współpracowników tejże gazety w samą 


tka dalszych poszukiwań rzecznych komisyj nie 
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Donoszg nam z Warszawy że W. książe Kon- 


stanty bardzo żywą miał rozmowę z p. Węgliń- 


skim, który się podał do dymisyi jąko radca 


stanu. 
W. książ» zarzucał przy tej sposobności stron 
nietwu zachowawczemu polskiemu, że opuszcza 


rząd rosyjski w spełaieniu dzieła pojednania, które 
jest celem ciągłych usiłowań Cesarza Aleksacdra. 


W. Książe dodał, że 


na grancie traktatów 1815 r. aby dojść do urega- 
lowania obeenych zawizłań, Utrzymywał ou że 

Polacy, ogłaszając w r. 1830 detronizacyg dyra- 
styi rosyjskiej rozdarli sami warunki zawarte 
względem nich w traktatach 1815 r. 

„Słowem, Polacy niepowioni według W. księcia 
nie się spodziewać po za obrębem tego eo Car, 
godząc swe życzliwe chęci z obowiązkami własnej 
godności, zechce im udzielić w pełai swej władzy 
monarszej. 

W. książe Konstanty zapomniał jak się zdaje 
i: Węgrzy w r. 1848 również ogłosili detroniza- 
cyę domu Habsbarstiego. To jeduzk nieprzeszko- 
dziło Cesarzowi Franciszkowi Józefowi rzucić za- 
słonę zapomnienia ta przęszłość i przywrócić im 
oraz zaręczyć przy niejędaej uroczystej 8po80- 
bacści dawną konstytucyę, chociaż Anstrya nieby- 
ła do tego związaną żadnem traktatem publicznym, 
jak Rosya formalnie: i uroczyście jest związaną 
względem Pelski. 

Nadto, podstawa pierwotaa zgody zaszłej między 
Austryą, Fravcyą i W. Brytanią opiera się na u- 
ważaniu zawikłań polskich jako kwestyi porządku 
europejskiego, niezawiśle bądź od wypadków ja- 
sie nastąpiły w Polsce w r. 1830, bądź od rezul 
tata obecnego powstanią, 

Jeżeli fakt ten zastósowany zcstanie do sytna. 
cyi, uregulowanie sprawy polskiej nie jest już 
kweslya zasady, lecz tylko kwestyą formy i 
czasu. 


KORESPONDENCYA CZASU, 


— 


Lwów 10 kwictnia. . 


(z) Liczne rewizye cdbywały się tu w ubiegłym 
temi także rewizye w lokala 
rodowej, gdzie aresztowano je- 


wielką sobotę, jakcteż kilka innych osób. Oprócz 
t:go rozjechały się także z tutejszego sądu karne- 
go komisyc śledcze na prowineye w różne obwo 
dy, w skutek czego, jak się w tej chwili dowia- 
daję, miano przywieść wezoréj do sądu karnego 
p. Zygmunta Grochowalskiego ze Świerza. O sku- 


wiadomo dotąd nic pewnego. Słychać wszakże, że 
były bezowocne. 

Ochotników z oddziała Czechowskiego powrace- 
iących tu, wypuszczono już po większej części ra 
solność. Nietutejszych odesłano pod strażą na miej- 
sce urodzenia. Miejscowych wypuszczaao na porę 
kę tutejszych mieszksńców. lm więcej ścisga się 
rozbitków oddziału Czechowskiego, tem pewniej 
się okazuje, że liczba poległych i rannych w osta- 
tnim boju wlesie pomiędzy Rudą a Solką nie by- 
ła wesle tik znaczną j:k z początku głoszono. 
Liczbę tą podawano z początku na przeszło sto 
ludzi, póżaiej na cómdziesiąt, dziś wszakże gdy 
lżej rauni, których miano ża Síraconych, przyby- 
«ają powoli, okazuje się, że liczba peległych i cię 
iko rannych nie przenosi dwudziesta do trzydzie 
stu, a niektóre rodziny, które jnż były opłakały 
synów lub braci, mając ich za poległych, z rado- 
ścią powitały niespodziewanie przybywsjgcyeb. 

Opowiadają tu o niegodziwem postępowaniu w 
niektórych wsiach nadgranicstycb, chłypów nejczę- 
ściej pijnych, którym powierzono straż dróg, z za- 
trzymanemi przez nich w pobliżu granicy osobami. 
Władze powiatowe powinnyby zwrócć na to pilną 
uwsgę i przestrzegić jak nejmteniej, aby się nie 
powtarzały pcdubce churzcjące nadużycia. : 

W Redzie miejskiej zajmują się bardzo gorli- 


ków i prowincyj nam zabrał, i który tylko tytułem 
chrześcisńskim jest pokryty. | s 
Prawdziwie ci ludzie cbrześciańskiego nazwiska 
itytała nie są godni, gdyż pod tym imieniem peł- 
nią takie grzechy i sprosności jakowych żaden in- 
uy naród ag świecie. I świadczę to przed Bogiem, 
że przez tak wielkie peregrynacyg moje, którem 
czycił po świecie, jeżdżąc po Hiszpanii, Franoyi, 
Niderlandzie, Włoszech, Iadyi cryentalskiej i okcy- 
dentalskiej po częściach ziemi murzyńskiej, Per- 
skiej, Arabskiej, konwersując i obcując z większą 
częścią narodów tego świata, niewidziałem i nie- 
słyszałem o takowym narodzie, któryby zrównał 
z Moskwą we wszelkim rodzeja nieprawości, prze- 
wrotności, zdrady, coby tak był próżen wszelkiej 
słuszności i sprawiedliwości prawa ladzkiego i Bo- 


| skiego, próżen wszelkiej miłości i skłonności miło- 


sierdzia, bojsżni Bożej i ludzkiej, pełniąc wszel- 
kie grzechy, nieprawości, rozpusty, wszeteczeństwa, 
scdomije, gwałty, a to nie pewne tylko osoby ale 
i wszyscy w obec tak mali jako i wieley; a naj- 
wprawniejsi i nsjbieglejsi we wszystkich niecnotach 
są ladzie duchowni, klerycy, Czerńcy, przełożeni 
więksi i mniejsi, którzy we wszelkim rodzsju, dra. 
dy i kłamstwa, są ostrożni i subtelri; a zaś tępi 
brzydzey, szkaradni, głupi, we wszystkich rzeczach 
do cnoty należących. 

Berwatpienia naród to tak zdradliwy, tak kłam- 
liwy jakiego drugiego na świecie niemasz. Oszuści, 
zł 8ciwi, suspiciosi, perniciosi, niewierni, niewsty- 
dliwi, pyszni, łakomi, brzydzcy, nieludzcy, niena- 
wiśni, mierżeni, szkaradni, pełciący grzechy tak 
spreśne których mię wstyd pisać: a padewszystko 
główni nieprzyjaciele imienia naszego katolickiego. 
I cśmiadczam sie przed Bogiem, że co wiem, to 


jest to niebszpieczną ilnzyą 
wierzyć że Cesarz może kiedykolwiek postawić się 


wie wygotowaniem i przedyskntowaniem planu n- 
rządzenia administracyi poboru dochodów akcyzo- 
wych wziętych w dzierżawę od rząda. Ulożono 
jaż etat urzędników i rozpisano konknrs dla obsa- 
dzenia posad. Poboroy i koatrolorowie nie potrzebu- 
ją składać żadnej kaucyi, co ułatwia ubieganie się 
o rzeczone posady osobom uzdolnionym s aie tyle 
;amoànym, aby były w stanie składać ksucye. 
Członkami Rady nadzorczej sdministracyjuej wy- 
brano pp. radaych Madejsziego, Jana Szumana i 
Maükowskiego, tudzież sześciu zastępców. Szefem 
bióra admiaistracyjasgo wybrano na posiedzeniu 
"ezorajSzem jednogłośnie sekretarza magistratu p. 
Krechowieckiego, który z szczególną gorliwością 
oddał się rozpoznania syatsmu adminiatracyi pobo- 
ra dochodów akcyzowych w Bernie, Gracu, Pra 
dze i Krakowie, do których to miast umyślnie 
w tym cslu wysłany przez Radę miejską, jeż. 
dził wraz z panem, burmistrzem. Bióro admioi- 
tracyjae składać się będzie z szefa i dwóch ad. 
juaktów, Sprawa dzierżawy dochodów akcyzowych 
jest wielkiej wagi dla gminy tutejszej, kapitał bo. 
wiem obrotowy w tym interesie wynosi rocznie 
przeszło pół m liona złr. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady toczyła sie 
rzecz o podwyższenie o 300 złr. rocznej płacy syz- 
dyka miejskiego, który pobiera 1,000 złr. 6o nie 
odpowiada wielkości pracy ciążącej na syndykacie 
miejskim, a z której syndyk ter:źaiejszy z wielką 
pilaością się wywięzuje. Przy tej sposobności u- 
czynił zarzut p. radny Maniecki przeciw syndyko 
wi, że kontrakt na dostawę żywności do aresz- 
tów miejskich na rok bieżący był napisany w ję- 
zyku niemieckim. z czego wypada waicsek, jako- 
by syndykat miejski manipulował w tymże języku. 
Odparli powyższy zarzut p. Manieckiego pp. Sta- 
rzewski, Rodakowski, Rajski i Gaciński powołując 
się na znane powszechnie z czynów i przeszłości 
aczucia i przekonania syndyka miejskiego p. Ka- 
bata. Rada uchwaliła zgodnie z wnioskiem p. Ma- 
dejskiego podwyższenie o 300 złr. płacy syndyka 
miejskiego, a pan Rodakowski zapowiedzisł, że wencyi kartslowej ulegną zapewne losowi wyda- 
wkrótce przedłoży Radzie wnicssk o całkowitą | nia; b) nie powstańcy, ale osoby w wieku kon- 
reorganizacyę syudykatu miejskiego, którego skład skrypcyi wojskowej, a więc łatwo mogący być 
obecny nie odpowiada zupelaie ilości zatrudnień podciągnięci pod kategoryą rekrutów, artykułem 
na nim ciążących. — 9 konwencyi kartelowej skazani również na 
wydanie; e) nienależący do konskrypcyi, oBoby 
[piepodejrzaue, z któremi należy postąpić wedle art. 
23 konwencyi, to jest, władze mogą ich wydać, 
alb. i nie, stósownie do okoliczności, których czna- 
czenie od rządu rosyjskiego zależy. 6) Iadywidua 
trzymane po fortecach ulegają dozorowi wojsko- 

u i traktowania aż do wydania swego na taki 
sam sposób jak aresztanci rot roboczych i kar- 
ayeh. 7) Wychodźcy wyższych stanów mają być 
odprowadzani do Poznania, osadzani w fortecy i 
traktowani jako więżciowie w osobnych izbach 
trzymani; władze bowiem tylko poznańskie znaj- 
doją się w posiadaniu wystarczającego materyału 
do wyprowadzenia skutecsnego śledztwa. Iane 
przepisy ściągają się do sposobu żywienia wy- 
chodiców. Rozporządzenie to komunikowano ta 
właściwym wl.dzom wojskowym i policyjym. 

Rozperządzenie to, jak każdy widzi, jest dra- 
końskiem prawem. Jeżeli rząd rosyjski zechce, to 
wszyscy wychodźcy ulegną wydaniu. Nie znajdzie 
się bowiem jeden, przeciwko któremu nie mcżna- 
ty wyazleść jakiej winy. Rząd praski zastawia 
się już dziś przed oburzoną opinią europejską o- 
bowiązkiem koniecznego zastosowania się do pra- 
wa kartelowego, ogłoszonego w zbiorze praw pod 
Nr 53, str. 765, i aby nikt go o nieludzkość nie 
posądził, wydał powyższe rozporządzenie. Ale za- 
pyta niejeden, jakże w ogóle rząd tak oświecony 
może zawierać podobno konwencye? Na takiemże 
to prawie mają się opierać międzynarodowe sto- 
sunki Prus do Rosy), które w zamian za takie 
poddańcze usługi z jednej: strony, nie zapewnia 
z drugiej żadnej moeralucj ani materyalnej kom- 
pensacyi? Pisałem już dawniej, że kouweneya 
kartelowa z 1857 r. będzie przedmiotem obrad 
w Iubie poselskiej, która zapewne w drodze rezo- 
lucyi uzna ją dla Prus za picobowięzującą. 

Izba miała dziś pierwsze posiedzenie po $wig- 
tach i zajmowała się petycyami. Niezadłago przyj- 
dzie zapewne do dyskusyi nowella do prawa o 


aych na świadectwo popełnionego u nas gwałtu 
wydostać; z tamtymi kozacy ak do bn 
wa. Zabitych i rannych przywieziono do Narols, 
abitych złożono w kościele, rannych w szpitala 
we dworze. Nie steją głów do opisania tak kani- 
balskiego Czynu; ranni i zabici mieli skórę zdartą 
z całych plsców i niemal z całej głowy, będąc 
wleczeni za nogi w całym pędzie konia po zago- 
nach i zaroślach. Ranny jeden zaraz umarł, drugi 
ma postrzał w plecy i Klatkę piersiową i skórę 
sdartą, lecz zdaje się, Że przy troskliwem pielę- 
guowauin wyzdrowieć może. 

Dnia 7go kwietnia zjechała komisya cywilna i 
wojskowa na miejsce, w celu sprawdzenia istoty 
czynu. 


W/rocław 9 kwietnia. 


f Z ministerstwa wojny wyszło 
rozporządzenie , dotyczące postępowania władz 
wojskowych i pilicyjnych z wychodźcami polski- 
wi, o ile takowi nie należą do cesarsko-rosy jakiej 
»rmii, Ważniejsze punkta tego rozporządzenia 88: 
1) Postępowanie z wychodź ami opiera Bię na 
przepisach konweacyi ksrtelowej z d. 8 sierpnia 
1857 r. 2) Wychod£ey, których nie możaa bezpo- 
średnio zwrócić za granicę, powinni być areszto- 
sani i przez konwój wojskowy do najbliższych 
fortee odprowadzeni. W pierwszej linii stoją: Gru- 
dządz, Poznań, Nissa i Kcźle, w drugiej: Piława, 
Weiebselmuende, Gdańsk, Kiestrzyn i Swidoics. 
3) W fortecach tych jest miejsce na blisko 3000 
ladzi, 4) Po aresztowaniu wychodźcy mają być 
brani bez zwłoki do protokółu, celem rozklasy fi- 
kowania ich, od którego zależy sposób ich wyda- 
nia 1 zwrot poniesionych kosztów. 5) Przyjęto 
uzy kategorye w rozklasyfikowaniu: s) wychodź- 
cy, którzy dopuścili się w Rosyi jakiej winy lub 
przestępstwa, a zatem zapewne wszyscy powstań- 
cy bez wyjstku, którzy wedle art. 15 — 17 kon- 


w tych dniach 


Narol 9 kwietniz. 


Wezoraj 8go kwietnia byliśmy ta świadzami 
smutnego obrzędu. Grzebano bowiem zwłoki w mia- 
steczku tutejszym trzech przez moszali na. teryto-/ 
ryum austryacziem pod wsią Stary Narol w po- 
wiecie Cieszanowskim zamordowanych bezbron- 
aych powstańców. Mały oddzialik złożony z 10siu 
bezbronnych pod przewodnictwem dawnego woj- 
skowego e é przez lit 14 na kaukazie służył 
ciągnął ponad galicyjską granicą i zatrzymał się 
w okolicy Zwierzyńta w celu zaopatrzenia się w 
żywność, a jak się zdaje w celu dostania się przez 
granicę w miejsca dogodaem. Chłop jakiś dsl 
znać kozakom stojącym w Łanczowie; wysłano so- 
tuig kozaków za nimi; w poniedziałek wielkąno- 
coy po poładniu znajdował sie on już pad Rag 
granicą naprzeciw wsi Stary Narol. Uszedłszy pa- 
ręset kroków za granicę galicyjską odpoczął w 
kotliace aby się posilić. W tem ujrzał zdala nad- 
ciągających i przez granicę za nim pędzących ko- 
zaków (chłop za kozaka przebrany przodował). 
Bezbronni chcieli życie ucieczką ratować, lecz do- 
pędzeni zostali przez kozaków w odległości 2500 
kroków od granicy, dwóch padło pod razami mo- 
skiewskiemi, a dwaj iani ciężko raani zostali. Mo- 
skale obdarłszy wszystkich do kosznli, pomordo- 
wanych i rannych przytroczywszy za nogi do strze- 
mion, nie rannych lecz srodze zbitych powiąza- 
wszy i przywiszawezy do koni, powl-kli w e:lym 
pędzie za granicę do wsi Pary, gdzie zabitych i 
rannych pod strażą dwóch kozaków do dalszego 
transportowania zcstawili. 

Włościanin ze wsi Stary Nerol Jizef Banesz, 
widząc jak w opłotkach moskale ostatniego mor. 
dowali, dał zus huzarom konsystojącym w mia. 
steczku Narolu; lecz ci pomimo najśpieszniejszego 
pochodo, nie zdołali tylko pomordowanych i ran- 


sto potęgi ma tylko próżuą u narodów postron- 
nych sławę; miasto rady, chytrość i kłamstwo ; 
miasto męztwa, barde i okrótne siebie pokazowa- 
nie. Radzi gdy Moskwę król Zygmunt III podbije, 
najprzód miasta przednie, jako Nowogród Wielki, 
Pasów, Wielkie Łuki, Jarosław, Kazań, Astrachan 
i iane wolaemi uczynić, z wyzoaniem jedask naj- 
wyższej zwierzchności króla JMci i pożytkiem ją- 
kowym Rzpltej należącym. $ 

Potem do miejsc tamtych pustych, ladzi narodu 
naszego, tak szlachty, jako i pospolitej kondycyi 
nawieżć i nimi miasta swe nakształt kolonii onych 
rzymskich osadzić, aby zatem w tamtych krajach 
potęga naszych większa była, a zwłaszcza gdzieby 
zamki pograniczne (w starostwa je obróciwszy i 
z włościami pewnemi jaryzdykoyi królewskiej zo- 
stawiwszy) w ladzi, w 2y*D086, w strzelbę dobrze 
opatrzone dzierżeli; a ostatek ziemią rozdzieliwszy 
ją na pewne części i dzierżawy, w lenne prawo 
rozdać, narodowi nietylko swojemu ale i moskiew- 
skiemu, przypaściwszy go do praw i wolności na- 
szych, tego jedask przestrzegając aby jeden nad 
drugiego mało PY! możniejszy dia posiedzenia 
drugich, ukrzywdzenią praktyk konspiracyi; a ci 
którzyby takowem prawem te części ziemi i dobra 
trzymali, jażby poddanym swoim, tak ciężkiemi 
nie byli, Dlepustoszyliby tych dóbr, sle by się 
z tym jako z swem własnem obchodzili, nie tylko 
sobie dogadzając (uie tak jakto starości dożywo- 
tni, którzy nie niedbają, by się miało starostwo 
po Śmierci ich w niwecz obrócić) ale i na potom- 
stwo się oglądzjąc. 
QA y temu zlemui zdradliwemnu nieprzy- 
jacielowi, nieprzykładajmy uszu swych tak łatwo, 
Wspomniejmy sobie (acz to bez wielkiego £alg 


twierdzę a wiem z doskonałej eksperysncyi któ- 
ryjem pewnie doszedł, oczyma swojemi widział i 
doświadczył, że lubo mamy wielkie i gwałtowne 
nieprzyjacicły, Zydy, Tarki i inne wszelakie he- 
retyki, to oni są więksi i szkodliwsi, którzy nas 
nie tylko ustawicznie szczypią i lżą sami przez 
się, ale przed wszystkiemi narody zelżyć , zesro- 
mocić i wiarę nam skazić usiłają, mówiąc i twier 
dząc przeciwko naszej wierze &. katolickiej i prze- 
ciwko jej wszystkim profesorom, tysiąc potwarzy 
przewrotności i wszeteczne kłamstwe, lżąc nasze 
chwalebne ceremonije i obrzędy tak Święte i po- 
trzebne, których siłą z natchnienia Bożego poszła, 
świętokradzkich języków swych żądzą, rozpuszcza 
jąc na święte Sakramente, tem bardziej a daleko 
bardziej na sługi Boże, począwszy od Ojca świę- 
tego Papieża, aż do zabrystysnów. A toż to są ta- 
cy chrześcianie. 

Czyż może się znaleść gorazy i zdradliwszy na- 
ród pod słońtem świata, aniżcli ten jest? Czy 
ladzki to? a nieraczej węży i jaszezurezy naród! 
Zaprawdę wojną z tym narodem, nie traktaty, po- 
stępować i rozprawiać się trzeba. Nie posłówby 
do nich słąć, ale trębaczów trzeba. Więc cóż tam 
po posłach, kiedy nie to co mają w zleceniu spra- 
wować mogą, ale to na nich wymódz chcą czego 
potrzebują i dla tego ich więzieniem, głodem, 
smrodem, pogróżkami trapią, straszą, Sromoes. 

Tyraństwo którym ten naród jest uciéniony, spi- 
rytas ich tępy, bojażń z którą się rodzą, ta w nicb 
zostsjo, i gdy przeciwko nieprzyjacielowi idą. 
Aninusze w tych ludziach są poniżone, niewolai- 
cze, niewylatują w górę niekochają się w góraych 
i pod niebo wyniosłych zamyslacb. — 1 

Moskwicin ten nasz wieczny nieprzyjaciel mia- 
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ałażbie wojskowej. Pomiędzy frakeysmi liberalne- 
mi niemssz dotąd zgody, jakim n;jdogodniej spo- 
sober kwestya ta ma być traktowana. Poseł For- 
keubeck chce przez cały systom poprawek wnio- 
sione przez rząd prawo radykalnie przekształcić. 
Valdeck chca w formie rezclucyi zamknąć żądania 
i wnioski lsby. Poseł Danker pragnie połączyć 
oba sposoby w jeden, i proponuje, aby w formie 
rezolacyi przedstawić zasadnicze punkta prawa 0 
reorgonizacyi armii, a resztę zostawić rządowi. 
Rząd tymczasem nie wiele się troszezy o te mili- 
tarne teorya Izby, Cieszy się zapewne, że niemasz 
między frakcyami zgody. Z swej strony gotuje 
godobno projekt do prawa, zapełaić mającego owę 
„lukę“ w konstytucgi, dotyczącą uchwalania bud- 
żstu, Budiet nadzwyczajny i wotowanie nowych 
podatków mają całkiem zsleżeć od Izby, lecz bud- 
íet zwyczajny ma mieć moc prawną raz na 78- 
wsze, chociażby tamten nieprzyszedł do skutku. 
Natnralaie, że Izba na podobne uregulowanie kwe- 
styi spora migdy sią nie zgodzi. 


Paryż 7 kwietnia. 


Wiadomo nam jaż, że parowiec angielski wiozą 
ey do Żmndzi ochotników polski:h i broń, musiał 
się schronić do Malmö, porta szwedzkiego, w aku- 
tek zdrady kapitana parowca. Kompania angielska, 
do której statek ten należał, robiła dostawy dla 
marynarki rosyjskiej. O wyprawie był, jak się zda- 
je, zawiadomionym baron Brusnow i kapitan 
miał podobno instrukeye. Rząd szwedzki Bkonfi- 
skował broń, którą wieziono do Zmudzi nie chcąe, 
aby dostała się Rosyi. Wczorzj udał się do Szto- 
kolmu pan Fonrnier, nowy ambasador francazki, 
były chargé d'affaico w Petersburgu. 

Manifest komitetu centraluego, ogłoszony w Dai- 
ly News, meże być uwsżany za stracony dla Za- 
chodu, z przyczyny, że jest zbyt obszerny. Zachód 
nie labi pism długich. 

Odbył się w Greenwich mesting za Polska. Od- 
powiadając na mowę lorda Palmerstona miang w 
Glasgowie, położył on wyriżnie potrzebę prowa- 
dzenia wojny w interesie Polski. Inuy meeting ol- 
brzymi, bo popularny, miał się odbyć onegdaj w 
Hyde-Park, ale został zakazany. Minister Billault 
rzekł był niedawno, 2^ meeting w ratuszu londyń- 
skim wyprowadzi może gabinet angielski z nie- 
czyuności i będzie dlań pobudką do działania. Od 
tego czasu gabinet angielski odebrał inne pobudki. 
Zakazanie meetingu w Hyde-Park, znaczy tyle co 
jego zebranie. Jako zwolenniczka wiecznego poko- 
ju, szkoła Manchesterska nic nie mówi za Polską, 
ale przeciw niej nie występuje. Opinia angielska 
została oburzoną postępowaniem kapitaza angiel- 
skiego, który nie chciał powieść rodaków do Zmu- 

zi. 

Powstanie na Żmudzi sprawiło tu wielkie wra- 
żenie. Depcsze rosyjskie zaprzeczyły, aby ono wy- 
bnehło, ala nikt jaż im nia wierzy. 

Przechodzimy przez różce próby, ale sprawa na- 
sza stoi dobrze i jak utrzymuje jeden tutejszy mi- 
mister, nigdy tak dobrze nie stała. Zdaja się, ża 
nota trzeca mocarstw nie poszła jeszcze do Peters- 
burga i że redakcya nia została dotąd skończoną. 
Zdaje się, że Austrya nie zuałazła dość jasnemi 
propozycye, które jej uczyniła samą Francya. Przy- 
puszczają, że wtym intercsio przybył do hr. Baol 


Schauenstein, który na kongresia paryzkim był peł- 


nomoeaikiem austryackim. Biorąc za pozór sreszto- 
wania dokonane w Galicyi, tutejsza ambasada ro- 
syjska głosi, że Anstrya pogodziła się z Rosyą. 
Anstrya stoi jednak ciągle po stronie Frzneyi i 
Anglii. Trudaości są jeszcze niemałe z przyczyny, 
że trzy mocarstwa nie ufoją sobie, ale początek 
jest nie zły. Nord i La France utrzymuje, £e skoń: 
czy się na zachodąch dyplomatycznych, że Zachód 
nie użyje przyronsu na Rosys, że skończy się na ni- 
czem. Nikt tego podejrzanego zdania nie dzieli. 
Kiedy mówiono o dziwoym języku Za France, 
brat naczelnego redaktora tego dziennika, prefekt 
w Macoun, rzekł: nie zważajcie nsń, nic on wam 
nie zaszkodzi, sprawa wasza dobrze idzie. Prefekt 
o którym mówię dzieli przekonanie tych, Którzy 
są mocno przekonani, że sprawa polska wywoła 
wojnę. To przekonanie ma także dzielić p. Thou- 
venel. Dwór jest za Polska. Cesarz nie nie mówi, 
ale chce wiedzieć o wszystkiem i w tym cola po- 
wołał do siebie pana Rochebrune. Rozmawiał znim 
długo. Uprzedzam, że tej wiadomości nie od<bra- 
lem cd pzna Rochebrune, lecz od Francuzów. Rząd 
upowaźnił widowiska na rzecz „rauvych Polaków.“ 
Opinia jest zawsze dla nas gorąca. Wychodzą co- 
dzień nowe broszury. Ostatnia pana Pelletana, pod 
tytułem „Zbrodaia* wystawia w okropnych wyra- 
zach rozbiór Polski. 

Jest tu p. Hennessey, członek parlameniu, rasz 
przyjaciel. Rodacy dsja dla niego jatro obiad u 
restauratora Filipa. 

Król Duński położył w imievia nowego króla 
Greckiego (rzy warnuki: 1) zagwarantowanie przoz 
mocarstwa nowej pożyczki grzekiej w sumie 60 


być niemoże) jakim sposobsm owe Nowogrody o- 
we Wielkie Łuki owe Pskowy, owa Smoleńska, i 
iane tym podubne miejsca obronne od nas ode- 
szły, a zaś nie pcd przymierzem tych niezboźnych 
ludzi, chytrością i zdradą zginęły; s uie sięgając 
dzicjów dalszych, a zaś nie Świeżo postanowione 
przymierze z Borysem za wesłaniem wo włości 
Wieliczką, kilka tysięcy ludzi z działami, ten nie- 
Szczęsny i zdradziecki Moskwicin nie złamał, nie 
zgwałcił? A zaś w te czasy P;zyluki miastcezko 
książąt Wiśniowiechich i szlachcica jednego na i- 
mię Kamien eckiego nie splondrował nie spalił? A 
te świeże braci nuezych pokojem ubezsieczonych 
hauiebne zamerdowacie, czy nie dość tego prze- 
klęiego nieprzyjaciela zdradę i obładę pokaznje? 
A tak Miłościwi Panowie Bracia, przyczyny takie 
mając, okazyę zdawna pożądaną widząc, gamę 
Fortuuę zwykle Przodkom naszym, ludziom onym 
rycerskim, trąbą swą uoieszną pobndkę dawają- 
cą słysząc. Porusiajmy sig z tego Snu: a do cze- 
£0 cam Bóg — do czego pam owa krew Pol- 
ska, do czego Furtuna Ojców naszych, ścieszki 
iacno i dosyć szerokia sporzadzile, droga niewąt- 
pliwą i prostą nkazała, torem wielkim przed nami 
i wprzód poszła, O:botaemi sercy, a we10lo ióżmy, 
zolżywości zdrady, chytrości i szkód wziętych się 
zed Ścijmy — sławy nabywajmy. Spemoijcie ubie 
mężowie sławni: Toporowie, Starzykociowie, Gryf- 
fowie, Jastrzgbey, Dębnowie, Szreniawici, Maznro- 
vie, Habdankowie, Naigezowie i inj, co przodio- 
wie wasi z Mieczysławam pierwszym Carze$eiani- 
nem i z synem jego Boleslawem królem, w tej Oj- 
eiyiuie robili, jako narody pograniezne gromili, ja- 
ko Kijów nieraz wywraesli, jakie i kędy granice 
tej Koronie ezynili, jako słapy Zelazue w Daie- 


milionów; 2) wyzaaczenie królowi listy cywilnej | zaledwie przed ostatnim tygodniem bieżącego mie- 


w sumie 1,200,000; 3) wolność trzymania gwardyi 
cu lzoziemskiej złożonej z 4000 ludzi. Fraucya nie 
chciała słyszeć o tych waruakach i zostawiła je 
samej Anglii, Anglia jo przyjęła. Zsgwarüntuje ona 
sama pożyczkę. Nowy król Grecki będzie kreaturą 
czysto-angielską. 

Wiadomości z Meksyku są lepsze. Jenerał Forey 
otacza lub omija Pueblg. W ostatniem przypu- 
szczeniu, wzięcie Meksykn musi być bliskie. Wszy- 
gey są przekonani, że wojsko franeuskio zostanie 
wyprowadzone z Meksyku po otrzymania jakiego- 
kolwiek zadosyćaczynienia. 

Wczoraj Cesarstwo byli na wyścigach konnych 
w Vineeunes. Są to nejpopularniejsze wyścigi, 
z przyczyny bliskości przedmieścia śgo Antoniego. 

P. S. Zapewniają, że nota tak zwana wspólna zs 
Polską została już posłaną do Petersburga przez 
Francyą, Auglią i Austryą, lecz że została posłang 
przez każde mocarstwo osobno i że tylko tło jej 
było toż samo. W redakeyi noty mocarstwa za- 
chowały niejakie różnice. Sądzą, że podobne noty 
poślą Włochy, Hiszpania, Portugalia i Szwecya. 


siąca. 

O powstania w Polsce pisze wieczorny Wanderer: 

„Według wszystkich wiadomości zdaje Bię, że 
ils stoją akcye rządu rosyjskiego. W mniemaniu 
tem utwierdzają nie tyle polskie doniesienia o 
pomyślnem powstańców położeniu, jak same donie- 
sienia rosyjskie, które pod względem jasności nie 
nie pozostawiają do życzenia. Rosya stawia swą 
armią na stopie wojennej a poseł rosyjski w Pa- 
ryżu, baron Budberg opowiada, 2e Rosya z powo- 
da dawniejszej redukcyi pomnażać musi armią; 
Kronstadt, tego Cerbara północnej wiczy Babel, 
jak nazywają i to nie bez słuszności nowożytną 
stolicę Petersburg, fortyfikują. Wiadomości te są 
jasne. Powstanie polskie przybiera grożniejsze ro- 
zmiary, których więcej zaprzeczyć nie można, a 
które możliwość obcej na rzecz Polski interwencyi 
niek: niecznie pozwalają brać za czyste urojenie. 
Rząd rosyjski i jego krajowi i zagraniczni zau- 
aznicy nie tają przed sobą więcej niebezpieczeń- 
stwa, które w szutek wzmagającego się powstania 
zagraża Rosyi. Podobnie jak podczas dotycheza- 


sowej epoki powstania wzrost jego najprawdzi- 
wiej pozuać można było z urzędowych rosyj- 
skich biuletyaów o rozbitych i ściganych bandach, 
tak teraz potwierdzają same Świeżo przez Rosyą 
przedsięwzięte środki fakt, że sprawa polska obe- 
czie przybrała znaczne rozmiary. 

Co się tyczy samych Polaków, można z pewno- 
ścią utrzymywać, iż postanowienie uwolnienia się 
chociażby z największemi ofiarami z pod jarzma 
moskiewskiego, staja sig coraz powszechniejszem. 
Rozpisane przez komitet centralny kwoty wply- 
wają najpunktualniej do kas, a natłok ludzi młod- 
s:yeh i starszych do tak zwanych biór werbunko- 
wych jest nadzwyezejuie wielki. Jak donoszą z 
Warszawy i wazystkich stron Polski, powszechny 
zapał i gotowość do ofiar przechodzą wszelkie o- 
czekiwanie. W komitecie centralnym połączone są 
dziś wszystkie stronnictwa, zgoda między sobą a 
jedność w ruchu to hasło rządu narodowego." 


J. C. K. Ap. Mość wydał następujące własaoręczne 
igma : , 
R Kochany hrabio Apponyi! Postanawiam uwolnić 
cię na twą prośbę od godności Naczelnego Sędzie 
go krajowego w Mojem królestwie węgierskiem. 
Wiedeń 8go kwietaia 1863 r. 
Franciszek Józef m. p. 
Kochany hrabio Andrassy! Mianuję eie Judex 
curiae regiae w Mojem królestwie węgierskiem. 
Wiedeń 8go kwietnia 1863 r. 
Franciszek Józef m. p. 


— Korespondent z Wiednia do Allg. Zig z d. 
7go b. m. podaje następującą wiadomość, którą 
powtorzyliómy w telegramie zamicszezoaym w nn- 
merze onegdajszym : : 

Nie wszystkie trzy naraz, lecz wszystkie trzy 
jedno po drugiem, mają rozpocząć działanie dy- 
yJomatyczne państwa, które w imieniu mocarstw 
w koagresie reprezentowanych wystąpić w Peters- 
burgu zamierzyły. Austrya ma naprzód wysłać no- 
tę do Petersburga, państwa zachodnie pójdą za 
nią, może zbiorowo może z drobnemi zmianami 
tekstu swych komunikacyj. Austrya przeto zyska- 
laby sposobaosé do uzasadnienia swych właści- 
wych argumentów i interesów. Tym sposobem 
przypadłby jej zaszczyt, jakkolwiek skromnej iu- 
miarkowanej inicystywy. Ta modła będzie pra. 
sdopodobnie tem bardziej przyjemną że jest powód 
mniemania, iż ją gabinet londyński równie dobrze 
przyjmie jak paryski. W kwestyi reklamacyjnej z po- 
wodu zgwałcenia granicy przyrzekł W. Książe 
Konstanty rychłe i zupełae zadośćuczynienie ina- 
kazał utworzyć komisyę, która wypadek ten zba- 
dać ma jak najskrupulatniej. 


Królestwo Polskie. 


Z uakazu cara podciągnięto pod sekwestracyę 
majątki obywateli Litwy, Wołynia, Podola i Ukrai- 
ny mających udział w obcenem powstaniu. Prze- 
pisy w tym względzie na radzie ministrów ułożo- 
ne, otrzymały zatwierdzenie carskio w d. 27 marca 
r. b. Minister sekretarz stanu Królestwa Polskiego 
przesłał te przepisy Namiestnizowi w Warszawie 
celem zastósowania onych w Królestwie kongre- 
sowem, gdzie jeśli ze względu na formy cywilno- 
sądowe lub hipoteezce, wypadnie może poczynić 
pewne w nich zmiany, !Zeez atoli pozostanie ta 
gama. Oto są oba te dokumenta: 


Wiedeń 11 kwietoia. W sprawie naruszenia 
granicy pod Ulanowem przez wojska rosyjskie do- 
konazego odbiera Gen. Korrespondenz wiadomość, 
że fligeladjutaat J.C.W.Ks. Konstantego, kapitan 
gwardyi Kirejew, który wysłany był dla zbadania 
tego wypzdku, powrócił już do Warszawy, i 2e 
tylko na jego sprawozdanie czekano, ażeby po- 
wziąść postanowienie odpowiednie wypadkowi ba- 
dania. Swieższe i znaczniejsze naruszenie granicy 
pod Baranem, na które Austrya zaniosła energi- 
ezne zażalenio i żądanie zadośćuczynienia, spowo- 
dowało W. Księcia do bezzwloeznego wysłania na 
miejsce czynu przyboeznego pułkownizą Martyno: 
wa celem zarządzenia spiesznego i Ścisłego śledz- 
twa. Nie można wątpić, że po sprawdzeniu istoty 
czynu, rząd austryacki zugełne otrzyma zadośću- 
czynienie, a mianowicie, że nastąpi ukaranie wia- 
nych, wynagrodzenie pozostałej po zabitym zołnie- 
ri: rodziny, zwrot zrabowanych rzeczy lub zapła- 
cenie szkody. FRA 

Ze Lwowa donoszą do tego samego dziennika, 
iż sąd karny wysłał komisye śledcze do eyrkulów: 
Ztoczowskiego, Tarnopolskiego , Czortkowakiego, 
Prze£shskiego i Stryjstiego prawdopodobnie w ce- 
lu przedsięwzięcia dochodzeń sądowych na miejscu. 
Sędzia sądu krajowego (oddz. karnego) Kaczyński 
(a nie Rudzyński jak pisze niemiecki dziennik R. 
Cr.) wysłany został do Krakowa. 

Taz sama Gen. Korr denz zbija wiadomość 
podaną przez L'Europe, jakoby podróż do Paryża 
rustryaekiego posła przy dworze pruskim miała 
znaczenie polityczne: „Możemy oświadczyć, pisze 
przytoczony organ anstryacki, że krótkotrwająca 
podróż hr. Karolyi jedynie prywatae miała cele." 

Presse podaje wiadomość z Paryża, iż bawi tam 
tr. Buol-Schausnstein i często się widuje z panem 
Drouyn de Lhuys. Chociaż akcya dyplomatyczna 
w sprawie polskiej bardzo idzie powoli, zachowa- 
pie sig gabicetu paryskiego staje się codzień bar- 
dziej stanowezem. Pomimo że cświadczenia „ół- 
urzędowe wyizekają się myśli o niepodległości al 
bo nawet odbudowaniu Polski, żądania francuskie 
co do koncesyj dla Polski rozciągają się już, jak 
się zdaje, na wszystkie dawne polskie prowincye, 
które Rosya dawno już wcieliła do swego pań- 
atwa, a tym sposobem zyskuje się dla tej kwestyi 
i akeyi dyplomatycznej takze pod względem jev- 
graficznym czyli terytoryaloym szerszą podstawę. 

Korespondent paryski do Frank/. Post-Ztg, 16- 
wnieź tamtejszy korespondent do Gen. Korresp. 
donoszą o pogloree, że Arcyksiąże austryacki Ma- 
krymilian w krótes ma przybyć do Paryża w ce- 
lu porozumienia się z Cesarzem Napoleonem wzglę: 
dem niektórych Ewestyj europejskich. 

Temi dziami, według Gen. Korrespondenz, ma 
przybyć do Wiednia guberuator siedmiegrodzki hr. 
Creuueville, którego miano powołać do narad nad 
toczącą się właśnie sprawą sicdmiogrodzką. 

Co się tyczy dopiero co wspomnianej sprawy, 
korespondent siedmiogrodzki do Donau-Ztg skarży 
się na zachowanie się wydziałów municypalaych, 
które znów „postawiły program bezowoenej nega- 
cyi.“ Również niepodoba się organowi ministery - 
alnemn protest kronstadzkiego dystryktowego zgro- 
msdzenia przeciw zgromadzeniu narodu saskiego. 

Pomimo wczorajszego doniesienia Presse, Ost d. t 
Post powtórnie dziś utrzymuje, £o Rada państwa| „Do JOW. namiestnika w Królestwie Polskiem. 
niozbierze się w pierwszych dniach przyszłego mie-| W wykonsniu rozkazu Najj. Pana, na posie- 
sizes, ponieweż niemieccy członkowie ministerstwa | dzenie komitstu ministrów, wniesiony był przez 
przytem się upierają, ażeby Radę państwa zwołać | ministra spraw wewnętrznych projekt przepi- 
dopiero wtedy, kiedy zebranie się sejmu siedmio- |sów dotyczących zajścia w sekwestracyą mająt- 
grodzkiego stanowczo będzie postanowionem, gdyż |ków należących do osób biorących udział w nie- 
wielka część posłów lewej strony nie zechce zgo- | porządkach, wynikłych w guberniach graniczących 
dzić się na to, aby sprawy należące do Rady peł |z Królestwem Polskiem, oraz administracyi temiż 
nej przyznawać Radzie szezuplejszej. Patentu zwo- | majątkami. JCMość raczył przepisy powyższe przej: 
łojęeego sejm siedmicgrodzki w najlepszym nawet |rzeć i najwyżej zatwierdzić w dniu 15 marca r. b. 
razie spodziewać się można według Ost d, Post| Przy tem podobało się N. Pana rozkazsé, przepisy 


orze na znak kopców rękami swemi stawiali. Z 
irugiej strony Sasy 1 Prasy zawojowawszy 2:1:zne 
iakzo kolumny w Osie rzece miasto granie kładli. 
Spomuijcie sobie mężowie bitni: Jelitowie, Lewar- 
towie, Junoszy, Lesz:zycowie, Soboli, Pomisńcy, 
Salimczykowie i iani, jako wasza cna krew za 
Łokietka i Kazimierza (acz i przedtem) cześć, po- 
chwałę, imie wielkie temu Państwu uczyniłą. Nie 
było tak ostrego miecza nisprzyjacielskiego, które- 
gobyście nie stępili, nie było tax mocnych murów, 
którychbyście nie obalili, nie było tak rycerskiej 
nacyi, którejbyście niezawcjowali. I wy teraz nie 
raszycież Bie z drugą bracią do szabel? nie wsią 
dziecie na koń? nieporwiscie kopij? nieskruszycie 
o mury, za któremi nie mężowie dzielni, ale nie- 
wiasty mieszkają. Nasze to dobra ojczyste (bo i 
encta ojczysta), nasze to są skarby a jeszcze w 
przyległości, czemu do nich przodków swych na- 
śladując nie idziemy? Ukszuje nam ręką swoją oj- 
czyzna granice, kędy je mieć chciała, skarżąc się 
i utyskując, ża ciasno mieszkamy, a my o 82026- 
Śnie samo na głos wołający niedbamy. Ano Ivflan- 
ty pod nogą nieprzyjacielską, nad myśl nietylko 
podobieństwo słabszą, dyszą, ręce im od wabienia 
ustały, gardła cd wołania na nas poschły, szyje tak 
dłago wyglądając ratanku naszego zabolzły. Więc 
Szwecyę państwo jako Świat starodawne, wszerz 
i wzdłaż dalekie, głębokie, w metals i ludzi dosta- 
imie; ażaliżby niesnadoo, zwłaszcza tax lekkiego 
a'eprzyjaeielow?, mogło zatem być odjęte. Atoli to 
pewna, że rzeczpospolita nasza, niejako jeszcze za 
grzechy nasze zamięszana mogłaby tym nietylko 
sama uspokojoną stanąć, ale i obcym narodom, 


zaprawdę nietylko przodkom naszym zrównamy, 
ale i wszelkie narody, którym tamta monarchia, 
bądź dla cdległości a ziąd niewiadomości, bądź 
dla dawnych jej dziejów, mniemania zda się nie- 
zwyciężona przejdziemy. Czego wszystkiego ja, ja 
ko syn tej ojczyzny üpr*ejmem sercom życzę, i tę 
życzliwość moję, jakoby za kolędę tejże ojczyznie 
miłej oddaję. 


um aio MITIS 20000 


Nowości Bibliograficzne. 


Warszawa. Numer kwietniowy Biblioteki 
Warszawskiej zawiera następujące artykały: Pol- 
ska w r. 1646 a Polska w r. 1648 — opowiadanie 
historyczne p. Szajnochę. 

Na jakich zasadach rachunku oparte być powin- 
M stowarzyszenie emerytalne, p. Józefa Slomih- 
skiego. 

Kronika paryzka. Źródła francuskich dziejopisów. 
C:marze rzymscy przez p. Zeller. Pamiętniki i hi 
storya we Francyi przez Karola Caboche. Niewia- 
sta w XVIII wieku przez p. Goncourt. Dzieła 
dramatyczne Tirso do Molina przekład p. Royer. 
Przyjęcie księcia Broglie do Akademii, mowa pana 
Saint-Mare-de Girardin. 

Przejażdżka po ezarnomorakieh i azowskich po- 
brzeżach tudzież po dnieprowskiem Zaporozu od- 
byta w r. 1857 p. Andrzeja Podbereskicgo.— Kro- 
nika literacka: Bibl. Ossolińskich. T. I. p. G. E. 


jeśli jaki uszczerbek w czem wzięty, sowitą ma- | Ubiory ludu polskiego P. W. 


grodę we wazystkiem uczyniorą pokazać. Sławą 


Miasto Avgustów p. Jana Jaruntowskiego. 


ts zakomunikować Waszej CW. do bliższego uzna- 
nią i przedstawienia swych wniosków, o ile tako- 
we przepisy w Królestwie Polskiem zastósowane 
być mogą. O takowej monarszej woli donosząc 
Waszej CW. mam zaszczyt przesłać załącznie 0- 
trzymaną od zarządzającego czynnościami komi- 
teta ministrów kopią powyższych przepisów. 
(podpisano) Minister sekretarz stanu Łęski.” 


Nr. 8244 w St. Petersburga dnia 19 (31) marca 
1862 r. 

N. Pan raczył przepisy te przeglądać i najwy- 
żej zatwierdzić w Petersburgu dnia 15 marca 1863. 


Zarządzający czynnościami komitetu ministrów 
Sokretarz stanu (podpisano) Korniłow. 

Przepisy dotyczące sekwestracyi majątków na- 
leżących do osób biorących adział w nieporząd- 
kach, A w guberniach graniczących z Kró- 
lestwem Polskiem, oraz administracyi temiż ma- 
jątkami. 

8 1. Udział w nieporządkach wynikłych w nie- 
których częściach gubernij zachodnich pociąga za 
pota odpowiedzialność, tak osobistą jako i mająt- 

ową. 

8 2. Na majątki osób biorących udział w nie- 
porządkach rozciąga Big sekwestr z rozkazu głó- 
wnej władzy, celem zabezpieczenia odpowiedzial- 
ności majątkowej. p 

§ 3. Ulegają sekwestracyi: wszelki majątek nie- 
ruchomy będący w posiadaniu biorącego udział 
w pięporządkach, w cesarstwie położony, rucho- 
mości jako to: w biletach bankowych, akcyach i 
obligacyach niewyłączonych na mocy ogólnych prze- 
pisów od sekwóstru, jakoteż w gotowiznie i w na- 
leżnościach z aktów wynikających. i 

§ 4. Równie ulega sekwestracyi wszelkie mienia, 
będące w czasowem lub dożywotniem posiadanin 
osób biorących udział w nieporządkach , na mocy 
jakichbądź aktów lab dokumentów. 

$ 5. Majątki zasekwestrowane przechodzą pod 
zarząd miejscowej izby dóbr państwa. 

§ 6. Domy w miastach sekwestracyi ulegle, mo- 
gą pozostać w administrącyi miejscowej władzy 
miejskiej. L 

$ 7. Oddanie zasekwestrowanego majątka i 
wszelkich dotyczących tegoż dokumentów osobie 
przeznaczonej do administrowania nim, dopełaio- 
aem będzie przez miejscowego urzędaika policyj- 
aago, lnb też innego przez rząd gabernialoy wy- 
znaczonego, według inwentarza na papierze zwy- 
ezajaym sporządzonego, w przytomności dwóch 
wiarogodnych świadków. Przy tej czynności może 
być obecnym właściciel, członkowie jego rodziny, 
lub też zarządzający majątkiem. 

8 8. W inwentarzu nie zamieszczają się te tyl- 
ko przedmioty, jskie na mocy ogólaych przepi- 
sów pozostawiają się nicodpowiedzialnym dłażni- 
kom przy spisie inwentarza ich ruchomości. 

$ 9. Majątki będące w posiadania wspólnem 
osoby biorącej udział w nieporządkach i innych 
niemających ndzialu, pozostawiają się w admini- 
atraeyi tych ostatnich; przy czem urzędnik prze- 
znaczony do oddania majętku łącznie z osobą, któ- 
rej poruezono przyjęcie onego, po dokladnem prze- 
konania się o dochodach, jakie majątek przynosi, 
zobowiążą współwłaścicieli w administrzcyi któ- 
sych majątek pozostaje, złożyć się winna przez 
aieh deklaracye, aby z dochodów część przypada- 
jącą na biorącego udział w nieporządksch, wnosili 
do izby dóbr państwa. 

8 10. Z powyższych majątków te, które są wy- 
dzierhawione osobom nismejącym udziała w nie- 
porządkach na mocy niewątpliwych kontraktów, 
zdziałavych przed zatwierdzeniem niniejszych prze- 
pisów, nie odbierają się dzierżawcom, lecz ci o- 
statni obowiązani są złożyć deti anie że będą 
wnosić raty dzierżawne w terminach kontraktem 
oznaczonych do izby dóbr państwa. 

8 11. Minister dóbr P XI wyda szczegółową 
instrukcyę dla izb pod władzą jego zostających 
co do zarządu zasekwestrowanych majątków, to- 
dzież rachaukowości w ich administrowaniv. 

$8 12. Wszelkie konisezoe wydatki na majątki 
zasekwestrowano ponoszone, zaspakajane będą z do- 
chodów tychze majątków. 

$ 13. Z dochodów ściągniętych z majątku za- 
sekwestrowanych bozzwloeznie uskuteczniają się 
wszelkie terminowe wypłaty rat przypadających 
instytucyom kredytowym, kapitałom p jeznickim, 
tadzież wszelkie podatki i ciężary do tych mająt- 
ków przywiązane, jak również wszelkie pretensye 
prywatoych osób, na zasadzie niewątpliwych pra- 
wnych dowodów, sporządzonych przed zatwierdze- 
niem niniejszych przepisów. 

$ 14. Pozostałcści, jakie się pokażą po zaspo- 
&cjeniu wszystkich wynikających z mocy niniej- 
szych przepisów wypłat i wydatków majątku do- 
tyczących, umieszczane będą na procent w banku 
państwa, albo w jego kartorach. 

$ 15. Właściciel i jego rodzina z majątku za- 
sekwestrowanego ustąpić winni, lecz jeżli się oka- 
że, że członkowie jego rodziny nie brali udziału 
w mieporządkąch i nie msjąc oddzielnego majątku, 


pozbawieni są środków do zaspokojenia pierwszych 
potrzeb, to według uznania głównej miejscowej 
władzy, może być wyznaczony ita na alimenta, pe- 
wien fandusz z czystego dochodu, jeżeli pozosta. 
nie po zaspokojeniu wszelkich koniecznych: z mocy 
niniejszych przepisów wynikających, wypłat i wy- 
datków na majątka ciążących. 

8 16. Zajęcie mojat:u w sekwestracyą trwać 
będzie a4 do mającego nastąpić, po zupelaem przy- 
wrócenia porządku, rozporządzonia; gdyby jedask 
ckazało się, że zarzuty na właścicielu zasekwe- 
strowanego majątku ciążące, 8à bezzasadne, z roz- 
kazu głównej miejscowej władzy, sexwestr takowy 
uchyla się i majątek powraca się właścicielowi 
z wszelkiemi dochodami, jakie po zaspokojeniu 
wynikających z mocy niniejszych przepisów wy- 
płat i wydatków pozostaną. 

Zarządzający czynnościami komitetu ministrów 

Sekretarz stanu (podpisano) Korniłow, 

— Jeden z dzieuników pozuańskich pisze pod 
dniem 9 b. m: Dochodzą nas z rozmaitych stron 
naszego Księstwa wiadomości, że przeciągają po 
powiatach kolumny ruchome wojska, rewidując 
w marszu Swym napotkane wozy, a nawet osoby. 
We wsiach prawie wszystkich nad granicą Króle- 
stwa Polskiego położonych stoi wojsko i robi nz- 
iuraloie mieszkańcom tamtejszym ambaras. Zdaje 
się, że jesteśmy de facto w stanie wojennym, labo 
przyezycy podobuego postępowania nikt odgadnąć 
nie może. Liezne odbieramy doniesienia, labo pó- 
iue, o renizyach bez powoda i uprawnienia, o 22- 
bieraniu niezbędnych przedmiotów w życia ludz- 
kiem, jak np. koszul itd. Pudobne postępowanie 
prawnie sie nie da usprawiedliwić, to też każdy 
w teu sposób pokrzywdzony, niechaj nie omieszka 
zanieść bezzwłocznie swego zażalenia do właści- 
wych władz. Przy tej sposobności musimy dodać, 
że major rosyjskiej Z:ndarmeryi Bergmaun z Ka- 
ligza, o którego przybycia do Poznania przed kil- 
ku daiami w Dzienniku naszym wspomnieliśmy, a 
który, jak się zdaje, przydany został do bokn ro- 
ayjskiemu pułkowuikowi Weymarnowi, bawiącemu 
od początku lutego, czy też już od końca stycznia 
przy jenerale pischoty Werderze, głównodowodzą- 
cym czterema korpusami, robi ekskursye po W. 
Ks. Poznańskiem już to końmi pocztowemi, już też 
prywatuem?, zapewue nie botaniczne, bo zioła w 
e Księstwie zaledwie zaczynają z ziemi wy- 
chodzić. 


Prusy. 


Dokończenie mowy posła Libelta mianej 31go 
marca na posiedzeniu berlińskiej Izby poselskiej. 


„Więzienia po sądach, po p:lieyseh, po forte- 
each przepeluione są więżaiami polskimi, Niektó- 
tym obywatelom w dom postawiono żandarma 
dla obserwacyi, sby uważał kto tam przybywa lab 
wyjeżdża. Radzca ziemiański wągrowiecki, zakazał 
pod karą stu talarów zapowiedziane żałobne na- 
bożeństwo za pewnego obywatela z powiatu, któ- 
ry w bitwie pod Miechowem zginął, i nabożeń- 
stwo w kościele miejsca mieć nie mcgl*. Na pier- 
wszą lepszą donuneyacya, odbywają się tak po 
miastach jak po wsiach, przeszukiwania domów, 
budyaków gospodarczych, kościołów a nawet gro- 
boweów, celem wynalezienia składów broni, gra- 
ustów lab prochu. Z tego samego powodu, ku 
wielkiemu uciemiężeniu mieszkańców, policyanci, 
żandarmi, celnicy i wojskowi zatrzymują i prze- 
trząsają wozy i powozy. 

„Oto, panowie, jaki taki obraz postępowania 

dziś rzędowego u nas. Rzecz jasoa, 2o takie po- 
stępowanie wśród ludności polskiej Prasom sym- 
patyi nie obudzi, że owszem uczacią i serca pol- 
skie głęboko zakrwawi. Nie mogę nie wypowie- 
dzieć tego, że pod takiemi okolicznościami, oczy 
ku Austryi się zwracają, gdzie więcej po ludzku 
sobie postępują chociaż w oboe dzisiejszych wy- 
padków, Austrya taki sam ma interes zo względu 
da Galicyą, jak Prasy zo względu na na Poznań- 
skie. Wszelako władze tamtejsze są tego zdania, 
że dopóki Polacy z Krakowa i Gilicyi nie prze- 
jaako Austryi nie przedsiębiorą , usiłowania ich 
niesienia pomocy współbraciom w zaciętym boju 
z s ky należy moża hamować i powstrzymać, 
ale ich zato karać i zbytaiemi środkami ostrożno- 
ści prześladować ni; można. Jest to słaszna, mo- 
jem zdaniem, zasada, którą Austrya pojęła, Z: da- 
wać pomoc moeniejszemu, aby słabszego powalić, 
jeżeli tamten uciska, a ten ta jest usiśnionym, jest 
to pozbawić się sympstyi każdego, któ po polsku 
sądzi i po ladzku czuje; i że dla tego polityka, 
która w taki sposób ludzkie uczucia obraża, sama 
się w sądzie opinii publicznej całego ncywilizo- 
sanego Świata potępia. 

„Drugi rodzaj i to wyższy kooperacyi uważam 
w komunikacysch, jakie władze wojskowe i cy- 
wilio tak po praskiej jak po rosyjskiej stronie, 
między sobą na tsn cel utrzymują, aby powstauie 
polskie czy to w całości, ezy częściowo pizytła- 
mié. Nie mając urzędowych dowodów w rgkujuie 


I M hh han 


Korespondencye : Do redakcyi Bibl. Warszawskiej | larne w r. 1831, zasłagiwały na powtórzenie, niz- 
cd Towarszystwa przyjaciół nauk poznańskiego — | niej jak Dvlivy Starzeńskiego, prawdziwie uda- 


Od redaktora Postępu I. N. Osieckiego i t. d. 


Wiedeń. Dziewiąty Nr. Postępu zawiera nastę- 
pujące artykuły: Bitwa pod Wąchockiem z drzewo 
rytem.— Joachim Lelewel — Spółzczność i socy- 
lizm — Wyprawa wiedeńska. 

W numerze tym oznajmia redakcya, jź z po- 
wodu ważności sprawy polskiej, Postęp od 1go 
kwietnia zamienia się na dsótygodnik polityczny, 
przyczem doncsi iż równocześnie rozpocznie drak 
rozpraw, Bronisława Zamorskiego pod tytałem: 
Dzieje dyplomacyi polskiej po rozbiorze Polski aż 
do naszych czasów. 


Lipsk. Nakładem Brockhansa wyszła Lutnia, 
piosennik polski. Jest to zbiór dawnych i nowych 
pieBai rozmaitych autorów jak: Balińskiego Karo- 
la, Berwińskiego, Dworzeckiego, Felińskiego Aloj- 
zego, Garezyüskiego, Gaszyńskieg”, Góreckiego, 
Gosławskiego, Gszczyńskiego, Horwega, Lenarto- 
wieza, Meyznera Józefa, Mickiewicza, Niemoowi- 
cza, Orpiszewskiego Ludwika, Janusza, Romano 
wskiego, Siemieńskiego, Słowackiego, Lorda Strat- 
ford Redeliffa, Szujskiego, Ujejskiego Koraela, 
Wasilewskiego Edmuada, Witwickiego, Zaleskiego 
Bohdana. O„rócz powyższych autorów wiele jest 
bezimiennych pieśni śpiewanych w rozmaitych oko- 
licznościach krajowych z dawnych i nowszych epok. 
Do zbioru tego jednak niedostaje kilka pieśni ma- 
jących wartość niepośledną, jak między innemi 
ów hymn: Cześć polskiej ziemi cześć! — a i z 
barskich czasów niemałoby się znalazło. Niektóre 
także piosnki Rajnolda Snchodolskiego tak popu- 


(ne piosenki. 


Hamburg. U Hofaana i Camps wyszło dzie- 
ło po niemiecku pod tytalom: Die Bergvólker des 
Kaukasus i t. d., czyli: Lady kaukazkie i walks 
ich z rosyanami, opisane przez naocznego Świąd. 
ka Teufila Łapińskiego (Tefix-Beya) półkownika 
i dowódzcy oddziała polskiego w kraja niepodle- 
głych kaukazycn. Jest to staranno studium tego 
maloznauego kraju, a szczagólaiej charąktera mie- 
szkańców. Jest to tən sam Łapiński, którego wi- 
dzimy na czele wyprawy Baltyckiej, zatrzymanego 
w porcie Malmö w Szwecyi. 


„Paryż. Moóstso dziś broszur wychodzi w spra- 
aie polskiej. Przytoczymy przynajmniej ich tytuły: 
Le Réveil de la Pologne przez księdza A. Gathlin 
prcfowora filozofii w Kolmarze. Le Hétablissement 
de la Pologne przez Laufrey, Le Tocsin de la Po- 
logne, bezimienna, z godłem Napoleona IIIgo: Wszę. 
dzie, gdziskolwiek dobra sprawa potrzebuje obro- 
ny, Sztandar FrGneyi zawsze na przodzie. La Po- 
logne et L Europe przez Jerzego Seigneur, adwo- 
kata przy trybunale Cesarskim. Pape et Pologne 
J. M. Cayla z godłem duwnych Krzyżowców: „Bóg 
tak chce! Bóg tak chce!* Appel de la Pologne à 
V Autriche et la France przez Józefa Tańskiego, 
We wszystkich tych pismach przemawia najazezer- 
sza Bympatya, a nawet unicaienie dla sprawy przy- 
guębionego narodu. 


— — Fete — 


mogę ua to kłaść wielkiej wartości, 
daak powszechnie mówią, że o przechodach od- 

iałów poznańskiego do obozów powstańczych 
w Królestwie Polskiem, komondy rosyjskis nad. 
graniczne przez władze pruskie dokładnie były 
zaiuformowane; tej samej nocy, kiedy Polacy prze- 
chodzili granice, wymieniano sobie sygaąły rakio- 
tami; żę i odwrotnie władze wojskowe rosyjskie 
ZaWwiądamiają zawsze komendy nadgraniezaa pru- 
skie, kiedy i ku jakiej stronie zamierzają przeć 
Powstańców ku granicy. Jakkolwiek o tem wszy- 
stkiem nia mam dowodaych wiadomości, sądzę 
Jednak, że takie komunikącye władz praskich i 
rosyjskich między sobą zachodzą i zachodzić mu- 
828, a to juź dla tego samego, ża jak wiadomo, 
zaraz po zawarciu konweacyi odkomsuderowany 
został do Poznania wyższy oficer rosyjski pułko- 
wnik Wejmara, który dotąd jeszcze zasiada w Po- 
znaniu, utrzymując stosunki tak z prezesem policyi 
p. Baerensprung, jak ze sztabem głównym komea- 
derującego jeuerala Werdera. Czy i ze strony tu- 
tsjazej odkomenderowanym został oficer pruski do 
głównej kwatery wojska rosyjskiego, o tem nie 
wiem, choć o tem powiadają. 

„Trzeci nakoniec najwyższy rodzaj kooperacyi 
widzę wtych przypadkach, gdzie rzóczywiście juź 
zbrojne oddziały tak praskiego jak rosyjskiego 
wojska granice przekroczyły, w celu przytłamienia 
powstania. 

„Pan minister spraw wewnętrznych nis potrafił 
odeprzeć faktu, choć go nie chsiał przyznać, co 
już poprzednio było przedmictem rozprawy, że 
pod Dobrzynem, rzeczywiście wojsko pruskie prza- 
szło za most graniczny, i 2o z tamtej strony, wraz 
z żołnierzami rosyjskiemi, przepatrolowało las, i 
nieznalazlezy powstańców wróciło na powrót. Wy- 
padek ten, pomimo zaprzeczenia, zupeluie został 
stwierdzony przez wiadomości, które niektórzy po- 
słowie nasi z tamtych stron odebrali. t 

„Następnie piszą do Ostd. Ztg z Miłosławia poi 

niem 19 marca: ; 

„nDziś po poładaiu o godzinie 4:6j, po 
cztarek z Pyzdr w towarzystwie pięciu ko- 
zaków, zatrzymał się przed tutejszym urzę- 
dem pocztowym, ażeby sztafstą przesłać de- 
peszę do Kalisza, co też natychmiast usku 
teczaionem zostało. Wojsko to rosyjskie przy- 
było zupzłoie uzbrojone, i przez tutejszą za- 
łogę pruską rozbrojonem nie zostało, często- 
wano ich owszem cygarami i dano im po- 
czesne na drogę.** 

— „„Godzina szósta po obiedzie. Właśnie 
droga nadchodzi sztefste, eskortowaua znowu 
przez pięcia kozaków uzbrojonych. Uzupeł- 
nisjąc pierwszą moję wiadomość, donoszę, 
że jeden z tutejszych mieszkańców, który się 
spokojnie tym niespodziawanym gościom przy- 
patrywał, przez żołaierzy pruskich ranionym 
został, a dwaj iuni kolbami aderzeni zostali. 
Kozacy popss.li konie w oberży Basego pod 
sirażą Bześcia Zolaierzy pruskich.** 

„Ponieważ niedawno temu pod dniem 25 marca, 
gazeta rządowa pruska, zaprzeczyła całemu temn 
doniesienia, które już było do francuskich gazet 
przeszło, poatarałem się więc o autentyczaa wia- 
domości z miejsca samego, wedle telegramu, który 
dziś je zcze odebrałem, wiadomość gazety pomie- 
uionéj we wszystkich punktach potwierdzoną zo- 
stała. Maóstwo ladzi tych kozeków widziało i dla 
tego rozeszła się zaraz o mich wiadomość ra 
wszystkie strony; krom tego jest źródło mojego 
telegramu zupzłaie pewne. Być może, że rządowi 
cały ten wypadek nie był wiadomy, albowiem 
kozacy, przekraczając zbrojnie granicę pruską za- 
pewne o poprzednie pozwolenie się nie postarali, 
jak to chciał mieć pan prezes miaistrów. Ale takich 
przekroczeń granic bez pozwolenia, będzie zapewne 
więcćj niewiadomych dla tego rządowi, a jednak 
prawdziwych. Miłosław ma ludaość czysto-polsk4 
1 łatwo najście takie miasta przez kozaków, mogło 
doprowadzić do ekscesu, zbiegowisko ciekawych 
mogło nawet wywołać sta c'e z wojskiem. Zdaje 
mi się więc, że leżało w obowiązka rząda zain- 
formować się należycie o tym wypadku, by n» 


P'zyszłość zagrodzić podobnym zbrojnym przekro- | wo 


etzęniom Rosyan. 

„Nakoniec donoszą z Królewca listem z Fryde- 
rykshofa pod Siezytaom (Ortelburg) pod dniem 
10 marca. 

W niedzielę ruszyły trzy kolumny po- 

n» 

wstańców na Dombrowe, odległą tu ztąd o- 
koło pół mili, która przez sotaíg kozaków 
obsadzoną była. Moskala ostrzeżeni przez pa- 
trol, wysłali natychmiast do nas kozaków. 
Wojsko praskie (kompania trzeciego pułku 
piechoty) wystąpiło i stanęło naprzeciwko 
powstańcom na 600 kroków w szyku bojo- 
wym. Lewe skrzydło tworzyło 40 kozaków, 
uą prawem stało 60 piechoty rosyjskićj. Nie 
przyszło jednak do strzałów, albowiem po- 
wstańcy, straciwszy jedaego ułana, którego 
ujęto, eofaęli sie. Wojsko pruskie wróciło na 
swoja stanowisko nocą 5 godzinie trzecićj.** 

„List donosi dalój, £» nazajutrz o godzinie 76) 
rauu, zaszła już bitwa pod miasteczkiem Mysznicą, 
w kt5réj pruskie wojsko nie miało udziała, albo- 

Wiem Hosyanom nad szły. były nocą dostateczne 
posiłki. 

„Nie mając znajomych w owych stronach, nie 
moglom na miejscu zasięgaąć wiadomości od nao- 
ozuych Świadków, któreby powyższe doniesienie 
Gazety Królewieckićj objaśaiły. Tymczasem wiad.- 
mość ta przeszła do rozmaitych inaych gazet, i 
ile mi wiadomo, nia zaprzeczono jéj ani w rządo- 
wys organie pruskim, ani w półarzędowych ko- 
lumaach Gazety półaocno-niemieckiój, Z tego po- 
wodu, ż3 zaprzeczenie żadne nie uastąpiło, muszę 
caly ten wypadek uważać za prawdziwy, ile że 
"ie 0 nim korespondent dość azezególowo rozpisuje. 

ooperacya wojskowa ta najwyrgżniejsza. 

„Oprócz tych kooperacyi nie możaa pominąć i 
tój okoliczności w jak rozmaity sposób władze 
pruskie obchodzą się z powstańcami, którzy prze- 
chodzą tutejszą granicę, 9 % oskalami, których 
Powstańcy na tę stronę przepędzają. Pierwszych 
browądzono niedawno pod silag eskortą wojska, 
Powiazanyeh dwóch a dwóch, od granicy aż do 
fortecy do Poznania, gdzie dotąd osadzeni Siedzą, 
traktowani, jako rota karaa; kiedy przeciwnie 
błaierze rosyjscy, jeżeli parci granicę praska 
przechodzą, nie zawsze bywają rozbrojeni, 9 przy 
darćj stosownój porze z końmi, z bronią i amuni 
*ya wkraczają napowrót do Polski, nie raz eskor 
lowani aż do granicy przez wojsko pruskie z mu- 
Żyką na czele. 

„Panowie pojmiecie z tego wszystkiego, że po- 
Ltyka terażciejszego rząda, tak jakem ją ra wstę- 
Die gkreślił, w całem znaczeniu swojem dotąd je- 
51026 istnieja, i że z nią w parze także i konwea- 
©ya z dnia 8 latozo, istnieć nie przestała, a w da 


o czem je-| wnych stosunkach w całój doniosłości rozwinąć się 


moża. 


„Czyli polityka tego rodzaju intoresa Prus popie- 
ʻa, czyje przeciwnia w wysokim stopniu na uiebsz- 
vieczeństwa naraża, nie moją rzeczą jest rozwo- 
dzić się. Rozprawy panów poprzednie kwestyą tę 


jut rozstrzygugły. 


„W końcu nadmienić mi tylko jeszcze wypada, 
ża w tom rozumieniu, obawy pstentów dziś jeszcze 
jak dawaiój są uzasadnione, i wnioski ich uapra- 
wiedliwione. Sądzę jeduakio, ż:by wysoka Izba 
powadze swojój ubliżyła, gdyby w mowie będące 
petyeyo rządowi chciała przekazać do uwzględnie- 
nia, pizyjąwszy niedawno wielką większością gło- 
sów, razolunyą w tój samój myśli postawioną, o 
ztórój przecieź przya*jmnićj mą prawo spodziewać 
się, ża jako powaźny głos reprezentantów luda, n 
rząda znaleść powiana była nalożae nwzględaie- 
aie. Zteg» więc jedynie powoda będę wraz z ko- 
leg;mi moimi za waioskiem komisyi głoso sał. 
Gdyby jedaakże podobało się wysokiej Izbie z o- 
xoliezaości przadłożonych jéj petyeyj, powtórną 


do r:ada wystosować rezolacyą, w takim razie i 
my przychylilibyś ny się do aiéj, i głoso vali wte- 
dy przeciwko waioskowi komisyi.* 


Szwajcarya. 


Donieśliśmy ja& pokrótee o zgromadzeniach od- 


oywanyeh na korzyść Polski. W jedaem z pism 


wielko polskich znajdajemy w tym przedmiocie 
aiekawo szczegóły podane w liście z Zücich z d. 
5go b. m. i takowe ta powtarzamy. 


Kiedy dzienniki szwajcarskie, pobudzone ode- 
zwą polską do różaych krajów, (którą Czas 15go 
marca także umieścił) zaczęły zachęcać i wzywać 
do tworzenia komitetów w Szwajcaryi, kiedy na- 
stąpnio z różagch stron słyszeć się dało, że ode- 
zwa polska nie została bez skutku i że w samćj 


rzeczy w niektórych kaatonach potworzyły się ko- 


mitety; wtedy za staraniem p. Vogta, prezesa to- 


waczystwa „Holystia*, naznaczony został mityog 


w Olten na d. 22 marca, w celu jak to jut wio- 
cie, utworzenia Komitetu Ceatralaego dla Szwaj. 
caryi. Na zebraniu tem przyjęto tę ogólaą zasadę, 


podaną przez hr. Władysława Platera, „że sprawa 


Polski stoi wyżój nad sprawy wszystkich stroa- 
nictw i że Polska domaga się od swych licznych 
przyjaciół w różnych krajach, aby na jéj ołtarzu 
złożyli wszelką dążuość strouniczą i jedaomyślnie 
wapierali wszelkiemi środkami jój walkę, tak ko- 
rzystag dl. wolaości earopajskiśj.* Wszczęła się 


dysknsya uad środkami wspierania powstania pol- 
skiego i po wysłuchaniu zdania sprawy z czyn- 


aości komiteta kautonalaego w Zürich, który bę 
dąc najprzód złożony z Polaków, tu studyujacyeh, 
oddał włądzę w ręce powszechnie szanowanego 
profesora Vózeli i odtąd składał się z samych 
Szwajczrów, przyjęto następujące wnioski: 

1) Sprawa Polski dotyka głównie Sawajcaryi, 
ráz bowiem przyjęta i 
wprowadzona zssada podziała krajów słabszych 
cównież zagrozić moża niepodległości Szwajcaryi. 

2) Obowiązki:m jest każdego Szwajcara, w mia 
rę jego możaości, nieść pomoc narodowi polskiemu 
w jego szlachetnych usiłowaniach. 

3) Komitet Contralay polski dla całój Sawajca- 


cyi powinien być wybrany na zgromadzeniu pu- 


blieznem w Zlicich. Komitet ten będzie się starał 
o upowszechnienie komitetów lokalnych; bądzie 
eentralizował w sobie środki dsiałania skatecznego 
aa korzyść Polski. Zbieranie fauduszów ma być 
lokalae, a rozporządzenia niemi centralne. 

4) W ważniejszych przypadkach Komitet Csa- 
trelny zwołać moża delegowanych z różnych kaa- 
tonów i ich rady zasięgaąć. : f 

5) Komitet Contralay zasiadać będzie w Zürich. 

Kiedy się to wszystko odbywało w Olten, wZii 
rich miała miejsce ogromna manifsstacya pod po- 
zorem koncertu kościelaego. Jaż sam program d» 
brze obranych, po większój części kościelaych 
śpiewów, dozwalał się spodziewać licznego zgro- 
madzenia, a tem bardziój, że początek miały st :- 
uowié dotąd niezaane hymny polskie i że chwilo- 

tylko NIU iA tataj, zaaua powszechnie 
śpiewaczka panna Rada, Węgierka rcdem, z 
prawdziwym zapałem przyjęła udział w koncer.ie. 
Jak liczne było w rzeczy saméj zebranie, możecie 
łatwo z tego osądzić, że pomimo bardzo niskiej, 
bo zaledwie 1 frank wynoszącój ceny, 1700 fr. 
czystego dochoda koncert ten przyniósł do kasy 
komitetu. Nie wdając sig w bliższa wykonanie 
koncerta, wspomnieć to przyasjmniéj maszę, że 
byan „Boże coś Polskę“ penas na samym po- 
ozątku koncerta przez jedacgo młodego Polaka, 
niszmierne wrażenie «a słachaczach zrobił. Szcze 
gólue podziękowanie za taką oznakę sympatyi, 
należało się oddać tak całemu towarzystwa „Har- 
monia“ jakoteZ i jego dyrektorowi p. Haim, za 
którego Bzczerem staraniem koncert przyszedł do 
skatku; kilaa zatem ta jeszcze przebywających 
Polaków, nie omieszkało tego, w wyrazach peł 
nych wdzięczności, uczynić. | ; 

Dnia 23 marca, a zatem nazajatrz po koueercia, 
naznaczony był mityng w Zürieb. Zebranie bardzo 
liezne, bo kilkaset osób wynosząco przekonało wy 
mownie z jakim interesem mieszksńcy Züricho 
zajmują się sprawą polską. Tem wybitaiejszą co 
chę przybrała ta sympatya, że w zgromadzen'n 
tem wzięły udział osoby najróżniejszego odeieuia 
politycznego towarzystwa, zacząwszy od ludzi naj- 
bardzió poważauych oraz członków raądu tatej- 
szego, a kończąc na prostym mieszesaninie. To- 
warzystwo „Harmonia“, chcąc i tu pokazać się 
czynem, odśpiewało chórem hymn na cześć Pol- 
ski, skomponowany. przez prozesa tegoź towarzy- 
stwa p. Karola Kellera, któren to hytap, dziś już 
wydrukowany, sprzedaje się na korzyść Polaków. 
Następnie prezydent tymczasowego komitetu prot. 
Vögeli, zagaiwszy w krótkich «łowach posiedzenie, 
zdał sprawę z d konanych przez tenże komit:t 


czynności, poczem odczytał, powyżćj już podaje, | p 


przez zebranie w Olten dnia poprzedniego przyję: 
te zasady. Zanim przystąpiono do wyborów, pre 
zydujący, w niedłagićj lecz przekonywającój i peł- 
uój zapałą mowie, sam jako historyk, stara! się 
wyświetlić, że powstanie Polski nie jest bez iate- 
cesu dla Szwajcarów, że Szwajcarzy powiani wszel 
kiemi siłami powstanie t) wspierać, gdyż nie mo- 
iua aui na chwilę zapominać o tyls razy jut wzna- 
wianych planach podziała Szwajcaryi, które, kto 
wie, czy i dziś jeszcze nie są przedmiotem sekre- 
toych działań gabinetów europejskich. Po takiem 
zachęcania do wspierania powstania polskiego, 
prezydeut wnióst pytanie, czy zasady przyjęte w 
iten, mają i tu być uważane za glos prze&ona- 
nia wewnętrznego, każdego z obsenych. Priy tój 
sposobności zabrał głos: prezes mąda tutejszego 
Dr Zshader, prof. Keller i wielu innych, i 'jedni 
z większym dradzy z mniejszym darem wymowy, 
zmierzali do potwierdzenia podanych wnicsków, 


w Polsce w wykonanie 
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które następnie przyjęte zostały. Teraz dopiero 
przystąpiono do wyborów na członków Komitetu 
Cantralaego, któren łącząc w sobie tak atrybncye 
kantonalne jakoteż całego kraju, najmnićj z siedmia 
członków składać się powinien, przyczem pozosta- 
Je mu prawo w razie większych zatrudnieh, ezte 
rech nadzwyczajnych członków dobrać. 

Prazydentem został jednogłośnia wybrany prof. 
Vozeli, a następnie były poseł polski hrabia Wła- 
dysław Plater, którea jąkkolwiek wymawiając się 
od tak zaszczytaego urzędu, nie chciał go przy. 
jąć, lecz w końcn musiał się poddać energicznie 
objawionéj woli przez tak licznych przyjaciół Pol 
aki. Ns pięciu innych członków wybrani zostali: 
Gottfried Keller, E. Sulzberze: adwokat, dyrekt. 
Zangger, prof. K. Kell;r i Sieber-Gasy, a gdy się 
wybory skońszyły, hr. Plater zabrał głos i w wy- 
razach doborowych i siarczystych wyraził nájprzód 
otachę i nadzieję dobréj przyszłości, która sig bu- 
dzić musi i w sercu każdego Polaka, widzącego 
tak siloie wyrażoną sympatya dla swój ojczyzny, 
bedacéj dziś w niedoli i cierpieaiu. Wspomniał pó- 
żniój takżo o współeznsiach jakie się w inaych 
krajńch postrzegać dają, i dodawszy w jaki spo- 
sób Polska przez wrogów swoich jest lupiong, pa- 
lovą, uigzezong masakrowana z3 watydem naszego 
wieku, kiedy się wrogowie głoszą być libera- 
łami i wresicie dziękując raz jeszcze za gorące 
oznaki przejęcia się Szwajcarów iuteresem Polski, 
zakończył okrzykiem, który przez wszystkich po- 
wtórzony został: vive la Saisse, viva la Pologae! 
. Tyle o obu meetiagach w Oltea i Zürich. eby 
jednak raz zaczętego obrazbu manifsstaeyi w 
Szwajcaryi na korzyść Polski dokończyć, nio wy- 
pada mi ograniczyć się na tem, lecz przynajmniej 
cokolwiek o innych kautonąch wspomnieć. 

Liczba komitetów Wzrastą bez ustanka, a te któ- 
re sig dotąd potworzyly gą: w Beraie, Solarze 
(Solotbnra), S. Galle», Marten, Glarus, Frauenfeld, 
Aarau, Schafhausen, Chur, Einsisdeln, Laceraie, 
Rorschach, Lenzburga i Genewie. Ogólaa samma 
gotówką, w przeciągu trzech tygododai zebrana, 
wynosi dziś przeszło 27,000 fe., z któremi komitet 
bardzo ostrożnie postępuja, a czyuności tak komi. 
teta centralnego jako też i komitetów kantonal 
nych przyjmują z duiem każdym coraz większe 
rozmiary. Między ianemi wspierają powracających 
do kraju Polaków, lscz tylko za dobrą rekomen- 
dacyą. Odezwy każdego komiteta są nadzwyczaj 
energiczne i polne entuzyazmu dla Polski dbałej 
o los wszystkich swych synów. Kobiety 
szwajcarskie nie chcąc ustępować w swych uczu- 
ciach dla Polski damom aagielskim, zajmują się 
zakładaniem bazarów, zbieraniem fantów i roz- 
przedawaniem ich, z Czego naturaluie coraz wig- 
ksze faadasze powətają. W kantonie Bera otwo- 
rzono subszrypcyę po 10 centinów na tydzień, w 
skut:k czego powstał pewien dochód stały. 

Macie teraz krótki choć zupełny opis wszystkie- 
go co w Szwajcaryi w miesiąca marcu zaszło, a 
z czego łatwo także wnosić mcżacie, że ta mała, 
górzysta, zaprawdę nis najbogatsza w Earopie 
niespzłaa 3 miliony ladaoś:i licząca kraina, w po- 
rówasniu z ianemi państwami najwięćj może zro- 
biła i 45 na przyszłość, po tak świetoym początku, 
spodziować się możaa nie cof:nia się, lecz postę 
pu. Jakich energicznych i prawdziwie z poświęce- 
niem sprawie polskićj oddających się ladzi potrzeba 
było, aby manifestacyą tę, w samym zawiązku 
będącą, do takiego szezytu przypro wadzić, pomimo 
niepomyślaych wiadomości z kraja, które jakby 
na złość 21, 22 marea przybywały, łatwo pojmie 
cie; lecz dziś kryzys przeszła, rzeczy idą swoim 
trybem, mnożą” fyiko wszystko dobre na przy- 
szłość. Cierpliwości tylko! : 

P. S. W tój chwili dowiaduję się, że w tych 
dniach założona zostało tutaj biuro szpiegów mo- 
skiowskich. 


p m z 
Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 11 kwietnis. Onegdaj uwięziono p. 
Władysława Bentkowskiego, byłego posła wielkopol- 
skiego, po zawezwaniu go do Dyrekcyi policyi. Dzi 
siaj rano odbyła się rowizya w mieszkaniu p. Leo- 
na Ohrza&owskiego jednego z Redaktorów Czasu, 
przyczem go uwięziono. Obaj osadzeni zostali w in- 
kwizytoryscie kryminalnym. Powody aresztowania nie 
są nam wiadome. Dziś w Ppoładnie odbyto rowi.ye 
w klastorze OO. Karmelitów i aresztowan? tameczne- 
go przeora; tudzież aresztowano gwardyana OO. Re- 
formatów. Wczoraj aresztowano tu X. Kotkowskiego, 
kanonika sandomierskiego. W ogóle rewizye domów 
i aresztowania są teraz na porządka dziennym zarówno 
w Galicyi jak i w Księstwie Poznańskiem i Prasiech 
zachodnich. 

— Jak z wiarogodnego dowiadujemy się źródła, 
hr. Ksawery Branicki i p. Edmund Chojecki wyzwali 
na pojedynek hr. Zygmanta Wielopolskiego, ale 
w sposób wcale przyzwoity. 

— Wczoraj umarł w Wiednia Jalinsz Wysłouch, 
rodem z Litwy, emigrant z T. 1881, współpracownik 
wiela dzienników paryzkich, między innemi sprawo - 
zdawca do (onstitutionnela z pierwszego połączo- 
nego sejmu berlińskiego. Od r. 1848 osiadlizy w Wio- 
dniu, zajmował się pracami dyplomatycznemi, i był je 
dnym z korespondentów Czasu. 

— Sąd karny we Lwowie postanowił wytoczyć Ga- 
zecie Narodowej proces za artykuł wstępny w Nr. 40 
z d. 31 marca, jako poszlakowany o zbrodnię zabu- 
rzenia spokojności publicznej z $ 65 a Kod. kar. 

— Dnia 8 b. m. uwięziono 1 do Lwowa przywió- 
ziono ze Swierza p. Zygmunta Grochowalskiego. W Grzę- 
dzie pod Lwowem odbyto rewizyo we wtorek u 
p. Pupiasa, tak we dworze jak w zabudowaniach 
dworskich, lecz denuncyacya okazała się być fałszywą. 
W Czerniowcach na Bukowinie uwięziono temi dnia- 
mi p. Ludwika Rudyüskiezo urzędnika Towarzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia się Od ognia (krakowskie- 
A ege podejrzanego o wypraWianie ochotników do 

olski. 


det pod względem Grecji, były prawdziwe. Wa- 
runki jakie rząd duński postawił, tyczą się jedynie 
stanowiska księcia w Grecyi. (Dagbladet doniósł 
był, ża Dania powinna była żądać od Anglii po- 
rączenia Szlezwiku, w zamian i jako warunek 
przyzwolenia króla Duńskiego na kendydature księ- 
cia Wilhelma. Times i M. Post bardzo były nie. 
zadowelone tem żądaniem, mniemając, że Dagbla 
det wyraża myśl rządu. Zaprzeczenie teź urzędowe 
było potrzebnem. Red. Cz.). 

Bruksella 10 kwietnia. Traktat z H'landys 
względem zniesienia cla na Skaldzie, podpisany 
został i będzie przedłożony we wtorek Izbom. 
Rząd zawarł z Włochami traktat tyczący sie han- 
dlo, żeglugi, własności literackiej i zniesienia cel 
na Skaldzie. Traktat będzie przedłożony Izbow. 

Petersburg 10 kwietnia. Cesarz odpowiada- 
dając na sdres szlachty gubernii petersburgskiej, 
rzekł, iż jako szlachcic podziela uczucia jej w zu. 
pełności, i przekonany jest, iż takowe są jej 
wspólae z całą szlachtą rosyjską. Spodziewam się, 
rzekł Cesarz, że przekażecie je wasym dzieciom. 
Pojmuję tak miłość ojczyzny, jak wy ją wypo 
wiedzieliście. Stanowiła ona siłę Rusyi w ciągu 
wieków. Z pokolenia na pokolenie będzie ona bez. 
piecznym straż nikiem jej potęgi. 


odnosić do petersburgskich i inrych fińskich po- 
siadłości, może kiedyś Sswecya o nie upomniała- 
by się. Ale Polską nie myśli o tem wcale. Nie 
rozciąga ona dalej żądań swcich, jak tylko dokąd 
sięgają prawá jej historyczne. Jeżeli Cesarz w od- 
powiedzi swej pozwala kochać Rcsyanom swoją 
ojezyzoe, toć dla czegóż nie pozwala Polakom 
kochać również swojej cjczyzny ? 

Dyplomatyezne połcżenie sprawy polskiej opiera 
się na telegramie z Gazety augsburgskiej wczoraj 
podanym i na oświadczeniu niektórych korespon- 
dontów paryskich, iż lada dzień Constitutionnel 
02nsjmi, jak wypadł rezultat negocyscy. Czy je- 
dnak skutek not dyplomatyczcych będzie osią- 
gnięty ? Wątpiwy, a wątpią to i inni publicyści 
jasno rzeczy widzący, jak p. p. sutor- artykułów 
wstępnych zagranicznych w wiedeńskiej Presse, 
który dziś Wyrsżaje to wypowiada. Pierwszy krok 
zachodu zrobiony wy P.tersburgu w sprawie po'- 
skiej przez notę angielską z dnia 2go marca 
sprówadził wysłanie jenerała Berga do Warszawy, 
delej konfiskatę majątków powstańców; następnie 
zbrojenia się, wreszcie odezwę szlachty ps- 
tersburskiej i odpowiedź na nią cesarza. Rosya po- 
czytuje więc nietylko powstanie polskie za krok 
zaczepny przeciw sobie, ale i dyplomatyczne wda- 
nie się trzech mocarstw. Noty trzech mocarstw 83, 
jak słnsznie mówi Presse, moralnem uznaniem po- 
wstania polskiego. Presse przewiduje wojnę jako 
rezultat dyplomatycznych ` pokcjowych usiłowań. 

Gen. Cor. przypuszcza, że zbrojenie się Rosyi 
wymierzonem jest głównie przeciw Szwecyi, która 
nietylko sympatye swa dla Polski objawia, lecz 
nadto niemal uczestniczy w zbrojenin sig Polaków. 
Poseł rosyjski w Sztokholmie zażądoł nawet tlu- 
waczenia się. L'Europe zwraca uwagę na wojenne 
dążenie Rosyj, a przynajmniej ra przygotowywa- 
nie umysłów do wojny. Wszędzie po miastach 
głośno mówią o wojnie, a przewidywanie to wznie- 
cą sympatye ladu dla cesarza i nienawiść ku Po- 
lakom. Adres petorsburgski i demonstracya na kon- 
cercie danym na dochód Inwalidów w d. 2 kwie- 
tnia, świadczą o tem. Na koncercie tym zgromá- 
dzony był cały wielki świat, a przedewszystkiem 
cały wyżezy świat urzędniczy. Raski kyma na- 
rodowy musiano w obecności cesarza kilka razy 
powtórzyć. 

Gaz, kolońska x 9go puściła znów bajeczkę o 
amnestyi dla wszystkich uczestników powetania. 
Zapewne niewiedziała o rozporządzeniu konfiskaty 
się tyczącem, które powyżej dosłownie zamieszcza- 
my. Byrajmniej — jedno dragiemu nio przeszka- 
dza. Konfiskata dziś, a po gtłamienin powstania 
powszechna amnesty?. Gaz, kolońska mówi bowiem, 
że amnestya będzie daną, skoro tylko powsta- 
nie będzie zupełaie stlumionem. Joż niektóre rzą- 
dy urzędownie zostały o tem zawiadomione. Nie- 
zostali jedaak zawiadomieai kozacy. Lecz i z tej 
amnestyi wyjęci są przywódzcy. Którzy?... Gaz. 
augsb. która w bliskich stosunkach zdaje się zo- 
stawać z pałacem brttblowskim w Warszawie, bez- 
pośrednie ztamtąd otrzymując komunikacye, donosi 
dziś, że komitet centraloy narodowy dia tego do- 
tąd nie był wyśledzonym w Warszawie, iż go w 
Warszawie szukano, gdy on ma swoje siedlisko w 
Krakowie. 

Wedłag doniesień z Konstautynopola z 4go b.m. 
otrzymanych parowcem w Tryeście, unia kościelua 
między B.lgsrami coraz się więcej szerzy. Miasto 
Systowo odsrwalo sig od patryarchatu ezrogrodz- 
kiego, za jego przykładem idzie Tirnowa. W tea- 
trze armeńskim miało być widowisko na korzyść 
Polski, | ez Porta ja zakazała. Faad pasza radzi 
atworzyć gwardyę narodową torecką. : 

Z Aten tąż pocztą nadeszły doniesienia również 
z 4go. Poseł fraccuski oznajmił przystąpienie swo- 
jego rządu do wybora króla Jorzego. Na obchód 
tej elekeyi zarządzone trzydniowe uroczystości. Po- 
apóletwo zrobiło demonstrecyę przeciw zgromadze- 
aia parodowemu, że takowe uchwaliło dyety mie- 
sięczne po 300 drachm dla członków swoich, tak 
iż musiauo uchwałę tę cofaąć. Sprawa konsula ba- 
warakiego Bsrnsu jeszcze nieukończone. W Zante 
przyspossbiają olbrzymią demonstracyę na nezoze- 
mie unii z Grceys. Prezesem zgromadzenia naro- 
owego napowrót obrany Moraitinie. 


Z umieszezonych w wczorajszym numerze dzien- 
nika naszego wiadomości z pola walki w prowiu- 
cyach polskich pod zaborem rosyjskim, okazuje 
się, iż powstanie obejmując wszystkie wojewódz- 
twa przekształca się coraz wybitnićj w prawdzi- 
wą partyzantkę. Jeżeli z początku dostrzedz mo- 
żna było dążaość, nad którą zawsze ubolewaliśmy, 
łączeaia się w coraz liczniejsze oddziały, to prze- 
ciwnie teraz uwydatnia się kiernnok wprost prze 
«iwny, rozdzielania się na nieliczne lecz niezliezo- 
ne hafce. Wprawdzie takim trybem postępowania 
istniejące od początku pojedyncze oddziały zmniej- 
szają się i tracą na bszwzględoćj wadze, lecz za 
to powstanie rozszerza się po całój przestrzeni zie- 
mi polszićój pod panowaniem rosyjskiem, a tem 
samem rzeczywista jego siła wzmaga sig. Ten 
kieraaek nadany powstaniu zapewnia jego trwanie, 
leez pozbawia nas zbyt często pewnych, dokła- 
dnych i wybitnych doniesień. 

Dziś także mamy tylko niepewne wiadomości. 
Skoucentrowanie znacznych sił moskiewskich w Kra- 
kowskiem paraliżaje chwilowo działania powstańców 
w tój okolicy, ujmuje ram wojennych wiadomości : 
najbliższego nas teatru wypadków. Z Sandomierskie. 
go nie wiemy nie o dalazem działania majora Lo- 
paexiego, lecz za to dowiadujemy się, i£ oddzial 
Czachowskiego, który jaż blisko miesiąc zręczno 
mi manewrami utrzymuje się w pozycyi dawnié; 
sajmowanćj przez Langiewicza w Swieto-Krzyskict 
górach, liczy do 1500 ladzi i znajduje się nieda 
ioko. Wąchocka. Drugi zaś oddział Geringera li 
czący do 1000 ladzi jsst niedalsko ztamtęd, bo 
w Brodach. 

Wiadomości nadeszle z Warszawy mówią 0 8po- 
tkaniu pod Ciechocinkiem; miało ono nastąpić w 
drugi czy trzeci dzień po świętach. Moskale wy- 
tuszywszy przeciw oddziałowi znajdającemu się 
4 Ciechocinku, zostali na raz zaatakowani prze? 
inny oddział, i mieli ponieść dość znaczne straty. 
Pod Garwolinem w Lubelskiem miała także na- 
stąpić utarezka 7go t. m. Utrzymują, i£ zaajdo- 
wał się tam dawny oddział Lewandowskiego, s 
aawet są domniemywania, iż skm Lewandowski 
aie zosiał ujęty przez Moskali, lecz że znajduje się 
jeszcze na czele swojego oddziałn; nie ręczymy 
ednak za prawdziwość tych domysłów. 

W Podlaskiem powstanie wciąż się utrzymuje. 
Pod Kuflawem miała zajść utarczka w wielki pią 
tek, o której dziś dopiero pierwsza nas dochodzi 
wieść. Oddział Sokoła przeszedł podobno za Bug. 
W powiecie zaś węgrowskim formuje się na nowe 
oddział Czajki. Utrzymują, i£ wszystkie oddziały 
w Podlaskiem dostateczną posiadają ilość dubel- 
wek. Nareszcie wedle wiarogodaych doniesień, znaj. 
doja się teraz w Kongresówce niezliczona ilość 
msłych oddziałów powstańczych, o których nie do- 
tąd nie wiedzieliśmy i których dowódzcy nie sę 
jeszcze z imienia znani. Każdy taki oddział jest 
żywem Świadectwem niczem nie przełamanej wcl 
aarodu wydobycia się z pod jarzma rosyjskiego, 
a niezliczona ich liczba jest jasnym dowodem nie 
podobieństwa rządów rosyjskich na polskiej ziemi. 

Dowiadajemy się nareszcie, iż władze wojskowe 
rosyjskie wydały były rozkaz do dowódzców za- 
itakowania na raz wszystkich oddziałów powstań 
czych w pierwszy dzień wielkaaoenych świąt, lecz 
naczelnicy tych oddziałów zostali ną czas o tem 
zawiadomieni, a moskale Bpostrzeglazy to, woleli 
zaniechać pierwotaego zamiaru. 

Przed parą duismi przyniosła nam depesza te- 
legraficzaa treść adresa szlachty gubernii peters 
bargskiej z powodu powstania polskiego; dziś po 
wyżej zamieszczona depesza podajs odpowiedź ce- 
aarza Aleksandra na ten adres. Nauka dana przez 
króla pruskiego nie poszła widać w las. Jak król 
Wilhelm przyjmował adresy przeciw Izbie deputo- 
waoych i odpowiadał na nie, tak przyjmuje jego 
siostrzeniec adresa szlachty rosyjakiej przeciw po 
«staoin polskiemu. Ale adress szlachty polskiej z 
srajów zabranych inną otrzymały odpowiedź, gdy się 
domagały praw przynależnych swojemu narodowi i 
wolności miłowania swojej ojczyzny. Odpowiedzią 
tą było więzienie. Ianą także otrzymała odpowiedź 
szlachta gubernij głębokich, domagsjąca się swo- 
bód i instytacyj liberalnych. Czem jest adres 8215 
chty petersburgskiej, złożonej zladzi u dworu 
w służbie będących ? oto echem woli dworu. Szlach 
ta petersburgska mówiła o patrimoniam Rosyi, 
którego nikt jej nie zabiera, chyba jeśli to się m» 


Ostatnia doyosze telegraficzne Üzaso. 


Wiedeń 11 kwietaia. General Correspondenz 
odpycha oskarżenia, jakoby w postępowania Au- 
stryj w oboc powstania polskiego nastąpił Zwiot. 
Nie może jedusk Aastrya znosić, aby territorygm 
jej był» jakoby placem broni, z któregoby przed- 
dsiębrano wyprawy zaezepuo na państwo sąsiednie. 
Przyjaciele Polski powianiby jak najasilniej wepie- 
saé rząd przez sumicana przestrzeganie obowiąz 
ków bezstronności, aby uczysić wpływ Austrji na 
Rosyę możcbnym na keryŚĆ Polki i dozwolić 
rozwijać sig ua tj drodze, jaka jedynie dia tej 
sprawy może otrzymać £kutek, 

Paryż 11 kwietni». Constitutionnel zawiera ar- 
tykał z pedpisem P- Liraayrae, który w odpowie: 
dzi Débatom wykazuje, iż Francys, Auglia i Au- 
atrya zgodziły SiQ n% wspólne dzislanie dyploma- 
tyezne. Iane państwa wkrótce pójdą za tym pizj- 
kładem. Artykuł mówi, że cały Świat, zarówno 
rządy jak i ludy sympatyzują z Polską, a to sla- 
ży za dosód, że Polska jast potrzebną, aby zabez- 
pieczyć przyszłość enropejską. 


— Jutro w niedzielę 12go kwietnia: 6. Julinsza, w 
poniedziałek 18go á. Justyna męcz. i Idy p. 


Przegląd Polityczny. a 
Depesze telegraficzne. 


Turyu 9 kwietnia w nocy. Izba deputowanych 
rozpoczęła rozprawy nad budżetem ministerstwa 
spraw wewuętrznych. Król przybył do Floreneyi 
w towarzystwie trzech ministrów i przyjmowany 
był przez ladaość z zapałem. Miasto przyozdobio- 
no było chorągwiami. 

Londyn 10 kwietnia. Rząd duński zaprzecza 
urzędownie, aby warunki ogłoszone przez Dagbia- 


Antoni Kdobulowiki redakior odpowiedzialny. 


—— Mà 


WYR orr ary we 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


————— 
Kraków 11 Kwietnia. żądni: | płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. n sły. "405 | 399 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 104 103 
Tala_g pruskie, sa 150 sr. now.tal.| 91i | 90; 
S.ebro Nowe > « e s. » o . TAT. 110; | 109! 
Pólimperyaly rosyjskie. . » » p 915 |9 — 
Nepoleondory 20-h.. . » « * n 8 93 | 8 79 
Duksty holenderskie ważne - - n 535/525 

„  smiryackie “e.e « > * p 5 33 | 5 25 
Listy zast. gal. z kup. na m kon. , m EL. 

A. s :— m-— 
Obligacye imdomn, z kuponami „ |76;— |75;— 
Pożyczka nar, z r. 1854 bez kup. „ |-1! — |80; — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bos 

dywidendy 5 wpłatą połną . $13 | 311 
Listy zastawne polskie z kup. - sl 101 | 100 
Wieách 11 Kwietnia. (t«legr.) air, Cni 
5%, Motaliki. s e.. e e e + + * 76 50 
59/, Pożyczka narodowa, + e « * 81 35 
Akcyc banku narodowego wisd. . $01. — 

» banku kradytowego, « « * 205 60 
fI. . 00 500 0 0 40 9 © 115 t0 
Londyn, 10 funt. excl . + + * 111 20 
Dukat pojsdynczy. . « « e * * * 5 33 — 
p — ——— | ——>TZ 

Wisdeń 1) Kwietnia. 

Fożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal; austr. . - * 12 40 12 20 
59/ Pożyczka narodowa . - * « m 70, 81 60 
5%, Metaliki na mon. konw. . » | 76 Su, 76 70 
5^? Oblig. indem. niższćj Austri - | 8 — | 87 — 
s. V Węgierskie.  * | 76 60) 16 - 
5%, a s»  Shorw, słow. ban. 75 — | 74 — 
5% : 2 galicyjskie . - - 75 —| 74 50 
5% ^  bukowińskie . . | 13 25 72 5" 
5%, „  „  Siedmiogrodskie. | 74 — 13 — 
5%, Pożyczka nowa wenecká. . . | 93 =| 53 — 

Listy zastawne: 

y d. 6 letnie. . « * [t65 — 104 80 
P, Banka nari. o letnie. . « « |101 75101 25 

s 2 » 12 miesięczne. . [i00 —-| 99 75 

NY tosow. w wal. aastr. | 86 €0| 96 40 
all, Tow, kred. galicyjskie. . = - | 76 50| 76 — 

Pożyczki loteryjne: 
. skarb. zr. 1829 osłe. . [t15 — 154 — 
itam? sr. 1854 na 4’ | 55 75) $5 25 

7 t „n  3r 1860 całe.. | $7 30) 37 10 
Bilety rentowe Como. . 2t «s a L ak 12 — 
Losy zakładu kredytowego. « - * 133 50/133 £ 

„ uyestskie na A. + * * * 122 —|121 — 

" lugi par. na Dunsju.* + 99 —.| 98 50 

. ęcia Esterhasego na 40 sr. $8 —| 97 — 

n Księcia Salma » 40 4 38 —| 37 56 

Księcia Pslff „405 |: 25| 36 7» 

» Księcia Clary 40 „ | 35 —| 34 50 

„ Hr. St. Genois » 40 » ST 25| 36 75 

> Miasta Bady a 40 „ | 56 75| 36 25 

* Ks. Windisehgr&és w 30 „ | 21 75 21 25 

„ Hr. Waldstein p 10 , | 33 15| 23 25 

„ Hr. Koglowicsa „ 10 „ | 19 75| 16 50 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. - - « 804 — 803 — 
gakładu kredytowego + « « 203 20/206 — 

LJ 

» żeglugi arovéj na Dunsji |140 —|138 — 

» koli północnój Ces. Ford.. | 1842 | 1841 

rzĄdOWÓJ o» e > è o 1 —/220 — 

"ZĘ; mado dij Ce. Kid. [153 — |:52 50 

2 = Pardabickićj. . « « » [134 33 80 

» ,  Nadeisańskićj. e «o [37 — MT — 

a „  Południowój.» « » * 66 — 261 — 

» P Galicyjska . . . - [312 50/313 — 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 sł. hol. .), 91| — *: 
Augsburg 100 zł, ndr.. . | E 4 | 93 30) 93 10 
Berlin 100 talar.. . - - - [8 4 — E 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-53 | 93 50, ?3 25 
Genua 100 lirów piom.. - VS 6 — 2 
Hamburg 100 marków . . 3 |82 90) $2 80 
Lipk 100 tb. . - « - - [34 diet E 
Liwerno 190 lirów . + + * EM pu 
Londyn 10 fantów. . . - j5 4 110 40 
Paryż 100 franków. « «+ - 4 43 70 
Waluty: 
Cesurskie korony. + » * » * * * 15 2 
» korony. « + * * * = 
»  dukaty na wagę - « * 5 29 
s „  Obrączkowe . « 5 29 
Złoto al marco. s.» * * * * zł 
Napoleondory. + » * » * * * * * 8 86 
Buwereny. » » «e * * * * * * iJ 
Fryderyki. . « ++» * * * * * * 9 22 
LUN och PM. cue not b 
Suwsreny angielskie . » » + * * 1 
Imperyały rosyjskie . + + + * * 9 71 
m że osy uoa T 105 75 
: bepeunp rrr 109 75 
Talary związkowe -« « + + + * * 1 64 
Prunkie bilety kasoz6 + » = * * 1 64 
Lwów 9 Kwietnia. 
Dukat holender?ki + » e e.s.. + H^ 
LI Sms Pb. ER 
Półimpscysł rosyjski. > » » + oo 8 83 
Babel rosyjokie » + e e * * * * 1 71) 
Talar pruski "d OCDE, il EA. 
sast. es kup. w. Atrtr . 
m 5 e + »wmonb. 80 13 
obligi indemn. bos kupona. » * * r4 13 
Pożyczka narodowa bez knpoBu .. 81 18 
Axcye gal. vla bai, Keri Ludw, [313 25211 25 
^ Warszawa 9 Kwietnia, 
Półimporysły, > » e » + » + TOBI ze 
Obligi ekarbowe pzez YE" 83 90 
kupon.. +» « » * — 10 
Listy zastawne III okresu . . rubli 14 22 
kupon . e» e o — 17; 
Axcys kolei żel. waresawsko-wicd, . T8 -— 
ý TEM warszaw.-by dgosk. |90 59 
= "Wroctaw 10 Emietnia, 5 740) 
Banknoty austr. w mon, Rowćj. . | mee 
Polskie bilety bankcwe . - « « + | — 
s Listy zastawne. . - „NIA. 903 
Poznańskie Listy med A . bom 
» n yr = 
Obiigi koloi krsk.-asląskićj. - - «| — | —_ 
E Paryż 6 Kwietnia. | 
Renta 3%, > « « « + * * * * > v9 | 
Londyn 6 Kwietnia. 
921 
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Konsolo 
p... (num MOA —ÁUUNUCR EILNR EE 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn 


Odchodzę: 


Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. $9 po po 

łudnin== do Maczek 3. 30 po poładniu 
(gdzie nocuje)-zdo Wrocławia g rano= 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg^ 
do Prus) 8 rano. — do a 10. 30 
rano; 8. $0 wieezór— do E 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano 

s Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

U us | — 6. ea 11. 27 przeć 

em; 2 15 po południu, 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5, 20 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano, 


Przychodzą: 


45 rano; 5. 2 
(przez Bogumin (Od-rberg) do Prus 5. 


27 n € y 2. 54 Po 
ładnin; 6. r m B 7 
enel Se= s Wieliczki 6. 30 wieczór. 


do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwswa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 


z Ryman, W. Toczyski w. d. s Podleszan. S. G«- 
lewski kup. z Mysłowio. 


Jan Drewnowski kup. do Galicyi. 


sławia. W. hr. Koziobrodzki w. d. z Rączny, St 


Teofil Wisłocki prof. z Warszawy. 


Żoliński por. woja, B. Lutomski, M. Sokołowski 


„|truszka 5 cent. — Rzodkiew łat po 10 c — 


sla | śnieżną białość, delikatność, miękkość i gib- 


wy | wnych Składach angielskich | francuzkich, oraz 


Przyjechali od 10 do 11 Kwietnia rb. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Werner inspektor 


Zdzisław B>gasz w. d. do Rzomionia. 


Wyjechali: 
Ciemniowski ob. do Warszawy. 


X. Słagocki ob., Hr. 
HOTEL BASKI. Mieczysław br. Rej w.d z, Pe- 


Koźmian w. d. z Dobrzachowa. Jan hr. Tarnowski 
w. d z Chorzelowa. W. łączyński ob, M. Kor- 
niecki ob z Bruxejli. A. Prażmowski -profesor, Dr. 

Wyjechali: A. Grunsfeld do Wiednia. Stanisław 
w. d., L. hr. Skoropkowa, W. Radziejowski do Ga- 
licyj. W. Siemieński Jo Królostwa. 

HOTEL POD R B. Kszylęcki w. d. z Ha- 
bdowie W. Smiałkowska w. d. z Witkowio. Jul'an 
Szwedyüski ob. s Katowio. A. Zieliński wł. dób: 
z Krasnego. W. Pruszyński z Królestwa. J. H:mu- 
laoz x Gnojnik, à 

Wyjechali : W. SŚm'ałowski do Wicd.ia. 8. Go- 
styński do Hoayi. 

HOTEL POLLERA. Ludwik Friedlor w. młynu, 
A. Seghe'm kup, J. Ehrlich kup, Ing. Lomnitz 
kup. z Prus, Tytus Maleszewski artysta malarski 2 
Warszawy. W. K. Ehler adw, z Biały. G. Widdem 
z Kattowio. F, Lipsimer kup. z Wiednia. 

Wyjechali: E. J. Pilz nauczyciel do Bielska, S 
P euiąż.k właściciel dóbr do Tarnowa. A. Balles- 
stadt budown. z Gni:zną. 


CENNIK NASION 


znajdujących się w r. 4863 na sprzedał 

W EBD MT 
Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 
Ulica Szewska Nr. 207/535/,. 


złr. 0. 


Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie okrągłe, Oberdorf:kie szczególnićj 
plenne, garniec cent. 80. . z opakowaniem — 86 

Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent. 70 . z opa: 
kowaniem . . 

Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
długowate, garn. cent. 70. . . - % opak. — 

Buraki mieszane pastewne, Czer- 
wone z żółtemi, wielkie podługowste, gar- 
niec centów 70 z opakowaniem — 

(wszy:t'ie te cztery gatunki rosną w połowie 
nad ziemią). 

Marchew pastewna argiclska biała, 
zielono-głowiasta olbrzymia, wydająca mar- 
chew do funtów wielkości 8 (zarn. złr, 1 
centów 50 s; . funt 1 

Lucerna oryginalna francuzkn, 
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su- 
che, bez opakowania, garniec . . « « + - 3 

Rajgras angielski, (lolum perenne 
tenue) drobaolistkowy, na gazony, gsrniec — 

Taki sam do zasiewu na paszę, korzec złr. 22, 


garriec . . e 6 4 48.0 6 0 60 0 8 4 — 70 
RRajgras włoski (lolium italicum) na 

dcbro grunta, korzec złr. 20, garniec . . — 63 
Rajgras francuzki (avena elati r) na 

zieloną ps szę, korzee złr. 14, garniec. „— 45 
Psia trawa kupkowata (dactil's glo- 

meata), korsec 20 złr., garniec. . . . - — 63 
Miodowa trąwa (hol-us lanatus) na naj- 

lichszð grznta, suche, mokre, p'aski i torfi- 

sks, korzoe złr. 5, garmec coe . - e. « — 16 
Tymoteusz (phleum pratense) ko- 

rzoe ałr. 22, do złr. 25 garniec . . . . . — 80 
Mapusta ceninarona nowa wielka grecka 

funt złe. 5. « « » » 4 sad acu uod Efe "NIĆ 
Koniczyna czerwona i biała, wc- 

dlug ceu tugowych. ` 


Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczéj 
w Gzernichowie: 


wczesne, zwyczajne, angielskie po 18 cert. — Pie 


Szpinak szeroxo-listny 4 cent. — Sałata na- 
krepiana, szara brisio gecl, szwajcarskapo 10 cent.— 
Fasola orzelkowa lut po 20 cent., — perłowa fun: 
po 1 złr. — szparagowa funt po 80 cent.— Groch 


bert po 75 cent. funt. 
Nasiona z produkcyi Kleczy- çórnéj : 


garney 8 do 10. korzeo 7 zlr. — Mieszanka Nr. II. 
na g'unta nie zup łnie wynedznia'e, na norgę garn- 
cy 8, korzec 10 złr. — Nr. II[. na grunta miernćj 


ta debre i żyzne, garzcy 6 — 8, korzec alr. 24. — 
Nr. V. na zakładanie łąk nowych lub odnowienie 
starych, garncy 6 -— 8, korzec zir. 3?. 
Opró z tego zusj!u'a się na sprzedaż Nasiona pa- 
stewne ztój samćj produkcyi, ogłoszone osobzo ro- 
zesłanym Cennikiem przy „Czasie“ i „Dzienniku rol- 
niczym“. Cenni*i na każ © zażądanie przesyłają się 
bezpłatnie. 
W razie przesyłki, za opakowanie dodaje 

się przy każdym gaincu po 6 centów— 

od ćwierci ct. 30 — od pół korca ct. 50. a od kor- 
ca Ct. 90 w. a. (2241- 3-6) 
SES" Listy nadsyłane z pienię”zmi przyjmują sit 
tylko frankowane. 


W Zakładzie gimnastyczny 
na Wesołej Nr. 7 


éwiezon'a letnie rospoceng się % duiem 13 Kwie- 
tnis b. r. w pogedne daie w ogrodzie —w d'dżyste 
pod nakryciem. Od tego dnia przyjmuje Zakład 12 
ucznów bezpłatnych z Inst. 'Fechu'cznego, — 12 
z g'mnazynm áw, Arny - 8 z gimnazyum niższo:0 
i. 6z olujza sztó? norrelnych Bliższo esczegóły: 
ul Gołębia Nr. 158, codzicanie od 9 —10 z ranr, 

Drie owiczeń są: Pon.edzsisłek, Sroda i Sobota 
od godz'ny 4 do 7 wieczór. (2257-1-2) 


Do zachowania piękności — do przy- 
wrócenia młodości — Mleko liliowe— 
słynny na całym świecie płyn 


Eau de Lys de Lohse, 


flakon oryginalny po...........3 złr. 
pół tlakonu. .-.-.:.---+es22. "MPR X: 


Przez królewsko pruską władzę rządową le 
karską zbadany, przez wszystkich. lekarzy i le 
karskie fakultety, jako jedyny n'ezawodny śro- 
dek piękności wypróbowany i uzasny; — po 
wraca każdej skórze młodocianą świeżosć, na- 
daje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom 


kość, orzeźwia, upiększa i odmładnia skórę, 
jak żaden inny Środek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości skóry, jako to: piegi, zapalenie 
od słońca, żółte plamy, plamy wątrobne i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedziany kolor 
twarzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no- 
sa, liszaje, wyrzuty skórne, ospę ze spieki 
powstałą, opalenie od słońca, ukąszenie ko- 
marów, pieczenie skóry, zmarszczki na twarzy 
itp. — Z Zaręczeniem za skuteczność, i 

Jest do nabycia wyłącznie tylko w głó- 


w głównym Składzie u pana w. I8 
w KRAKOWIE. n 
Berlin w Sierpniu 1863. 


(2162-3-) Lohse. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Niedzieli 


Szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże: 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
qułki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku- 
beby, ani Saletrzanem srebra, starczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (1886-13 -) 

Szprycowanie kosztuje zlr. 2 c. 10 w. a. — 
„opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40- 


sie sztuki leczenia zębów, mam zaszczyt 
niniejszem oznajmić, że uskuteczniam teraz 


12 Kwietnia 1883. 


Plombowanie zębów złotem 
z zaręczeniem. 


Jako pocieszający rezultat moich najno- 
wszych podróży, które odbyłem w intere- 


plombowanie dziurawych zębów złotem 
podług najnowszćj amerykańskićj metody, 
z zupełnem zaręczeniemm za trwałość 
i doskonałość plombowania. 

Również wyrabiam tak często w publi- 
cznych pismach zachwalane sz/wczne zęby, 
tak pojedyncze jak i całe szczęki, na spo- 
sób znowu daléj wydoskonalony, na kau- 
czuku, a gdzie to być nie może, na złocie 
lub płatynie. 

Józef Zygmunt Ujhely, 
Ulica W'ślna w Krakowie. 


(2164 4-6) 

dla konwereacyi konwikto- 
Francuz rów, syn Eaigradte polskie- 
go wo Frarcyi urodzony, znajdzie umieszczenie 
korzystne. — Wiadomość w Kantorze p. Lu 
dwika Sroczyńskiego przy ulicy Floryańskićj 
pod L. 335. (2283) 


Na żądanie archiwum albo urzędu podatkowego, zamawiający obowiązany jest złożyć ra- 
datek za pokwitowanicm, wyacszący najwiecéj połowę kosztów przewidywanych. 

$. 7. Zamawiający obowięzuje się w zamówieniu, żądine kopie w terminie w następują- 
cych ustępach oznaczonym, za opłatą ceny wedlug taryfy odebrać. 

Niezmienione odciski map i mapy przegladowe wydaje archiwum zaraz po odebraniu po- 
Kwit»wania przez kasę główną albo zbiorową, albo urząd podatkowy na według taryfy zapłaco- 
ną cenę wystawionego; jeżeli ziś w urzędzie podatkowym zamówicne były, po upływie czasu 
do korespondencyi i przesłania potrzebnego, a psjdalój w trzy tygodnie od dnia zamówienia. 

Do odebrania rektifiko wanych, sprostowanych i numerowanych odcisków map so 
tóż odpisów protokólów parcel i innych a'tów, ustaaawia się termin najwięcój sześć deii 
rachując od dnia zamówienia. , 

Gdyby przewidywano, że kopie z powodu ich objętości albo z innych przyczyn w tym 
termiria wydane być nie mcgą, natenczas oznajmia się to zamawiającemu i ugadza się się z n'm 
osobno wzg'ędem terminu dostarczenia. To ostatnie ma także miejs:e wtenczas, jeżeli kopie ma 
dla braku litografowanych odcisków z wolnój ręki robione być muszą. | d 

8. 8. Gdy kopie będą gotowe, zamawiający uwiado niony będzia o tem w najkrótszćj dro - 
dze i jest obowiązany takowe przed upływem ustanowionego al»o ugodzonego terminu w archi- 
wum albo w dotyczącym urzędzie podatkowym odebrać, Archiwum wystawia rewers wkładkowy 
a przy kopi:ch map z woluej ręki zdzisłanych, przy rektifikowanyeb, sprostowanych numerowa- 
nych cdciskach map i odpisach protokółów, racłunek, w którym koszta detailicznie są ozoaczo- 
ze, i w który wglądnąć stronie przysłuża prawo. 

Zamawiający winien jest koszta w rewersi» wkładkowym wyrażode w kasie głównój albo 
zbiorowęj, albo w urzędzie podatkowym za pokwitowaniem zapł:cić i rewers wkładkowy tamże 
zostawić. Samo się przez się rozumie, że zadatek będzie wrachowany. Po odianiu pokwitowa- 
nia kasowego zamawiającemu kopie wydane będą. - 
$. 9. Kupującemu przys'uża prawo zażalenia się do ck, finansowej Dyrekcyi krajowój: 


Cebula holenderska i zwyczajna, lut po 15 cem- 
tów, — Mapusta w 3 gatunkach jało t»: 
biała zwyczajna, brunszwicka, czera ona, po 15 e.— 
Ogórki w ich gatunkach wielkie grantowe, małe 


cukrowy wczesny funt 75 cent, i Groch Pr'nce Al- 


Micszanka Nr. I. na grunta najlichsze, na m'ríe 


dobroci, gara. $, korze 16 złr.— Nr. IV. na grun-|' 


Pigułki zaś złr. 8 c. 20, — z opakowa, 
niem złr. 3, e. 40 w. a. 


Składy w WARSZAWIE u p. Józefa Mro- 
zowskiego, ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p.. Chroście- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod 
rsebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Melgdzińskiego pod Barankiem. 


W Słotwinie, zamówienia. 
przy stacyi Kolei żelaznej objąłem go- 
spodę — doborem potraw i wszelkiego 
gatunku trunków i napojów, Szanownej 

publiczności polecam się, 


(214413) Kazimierz Rosiński, 
kuchmistrz, 


OBWIESZCZENIE 


dotyczące sprzedaży kopii map kadastralnych, odpisów protokółów 
parcel i innych aktów kadastralnych. 


kopia zdziałana była. 


w Krakowie dnia 24 Marca 1863. 
Alegat 1. 


[L. 43:0] 


Na przyszłcść kopie map, odpisy protokólów parcel i inne akta oryginalnych map i ope- 
r.tów w kadsstralpym archiwum map zajdujących s'ę, każdemu, komu na tem zależy, sprzeda- 
wane będą. 

Co do téj sprzedaży ustanawia się jak następuje: 

S 1. kojie msp mogą być nabyte według życzenia kupującego 

a) alb: w niezmienionych litografowanych odciskact, według rezultatów pierwotoego pomia- 
ru kadastralńego: a!bo 


podlegn kopia, jako urzędowy i pod urzędową firmą wydany odpis należytości stęplo 
wéj prawem przepisanój 50 centów od każdego arkusza. 
$. 5. Ceny kopii są w załączonej taryfie ustazowione, którój używanie przez w załączniku 
‘|. przeprow dzón6 jrzyklady się ułatwia. 

Do liczby porządkowej 4 taryfy dodaje się tylko, io dla obrachowania kosztów kopii msp 
z wclnćj ręki robionych, sumuje się ilość moryów i ich parcel na jednéj i tej samćj mapie, 
i tę sumę oznacza się jako parcele morgowe, tak, że naprzykład mapa z 200 morgami i 
w nih 400 parcel, zawierałyby 600 parcel morgowych, 
$ 6. Ku,ujący mogą albo bezpośrednio W archiwum map, albo pośrednio w każdym u- 
rzędzie podatkowym ustnie albo pisemnie zamawiać, w, ostatnim zaś wypadku winni wnieść nio 
steplcwane, podanie, w którem dokładnie oznaczyć mają kategoryę kopii i w jakim sposobie, aby 
były zrobione, sobie życzą. 
Jeżeli zamówienie jest ustne, natenczas archiwum albo urząd podatkowy bierza to żąda” 
nie w kró kości w n'estęplowany prctokól, któren zamawiający podpisać winien. 


14 złr. 35 kr. 


HEF" Najnowsze c. k. uprzyw. wyroby elegancklój Farmacyi dla toalety. JBE 


Profesora Doktora LINDES 


Roślinna Pomada w laskach, | Balsamiczne Mydło oliwne, 


w oryginalnych paczkach po 50 cent. w. a, | 


z € y. a, w oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 
Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego To Mydło oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 
sposobu techniczno- chemicznego, z wszelką starannością z czy- 


czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące lecz 
sto roślinnych ingredyencyi działa bardzo skutecznie na ro- | oraz mięlskość i świeżość REG AM pkn oki wy- 
śnięcie włosów, utrzymując takowe miękkie i zachowując je | maganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać 
od zeschnięcia; przytem udziela włosom pięknego połysku 


naturalnego i podwyższoną elastyczność, a służy oraz szczegól dzik pu aż, jaką łagodny a przytem skuteczny 
z z szczegól- | codzienny $ : 4 A A JA 
nie do utrzymania ubrania włosów. : : y środek do mycia być polecone jak najmocnićj, nawet 


PODR ARAM: . | dla PACZKA skóry Put i Dzieci. 
: + Aromalyezna Pasta do zębów . 


DRA SUIN DE BOUTEMARD. 


. Jak wiadomo, okazało się używanie rozmaitych Proszków do zębów nietylko 
jo niedostateczne, do zupełnego oczyszczenia zębów od wszelkićj osady, lecz śro- 
b pół paczki 35 cent. $ dki te w formie proszku dłużćj używane, działają poczęści szkodliwie na dzią- zad 
J dix a sła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Przeciwnie zas okazała się forma marka zastrzegająca. 
ERAAAAAA ARAAAAN Pasty (Mydelka) jako taka, która przy wzmacniającćj skuteczności na dziąsła, EA AAA AARASVAR 
łączy oraz najpewniejsze nieszkodliwe czyszczenie zębów, również dobroczynny wpływ na całe wnętrze ust i odór tychże, a za- 
'em słusznie polecona być może jako środek najlepszy, jaki się względem starannego zachowania zębów i dziąseł tak ważnych 
części v Pie i zdrowia — i do AAA slabowitego stanu tychze znajduje. 

Z powodu wielorakich naśladowań i fałszowań tego słynnego kosmetyku, uprasza się przy kupnie dokładnie uważać 
na to, że Parano? beside Dra Veo adire nol wyrabiana na podstawie ck. wył. przywileju, ną drugićj stronie 
swego w kolorach złoto bronzowym i liliow onanego i urzędowo zarejestrowane ia, zawi ż 

femilijny i podpis własnoręczny Dra Suin de Boutemard. : ; SU YI ONIN SE PUPPENE ATA 
Wyłącznie autoryzowany Skład miejscowy powyższych fabrykatów utrzymuje w KRAKOWIE pan 


Józef Bartl, jak również: (1854-8-12) 
w BIALEJ pp. Józef Berger p. Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornleld — w BRZEŻANACH p. B. Fadenhecht, — CZ 

M. Lipicbüts, — W CZERNIOWCACH pp. Ignacy Senirch i Józef Różański: — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Frankel, ==. DROROBYCZY 4 UBI 
senhein. — w GORLICACH p- "m kogawski atek., — W GRÓDKU ip. Toaszowski apt, — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński. — w JAROBŁA - 
WIU p. Józef Rohm spiek,- w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt. w KOŁOMYI p. Schajo Herrmann, — w KOPECZYŃCACH p. X. Wierzhowski 
pick. —. w KENTACH p. G. Stroya, — we LWOWIE pp. J F. Kleina wdowa & Gobhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt Fryd. Schubuth 
„ A. Iłerliner aptek. (dawnićj Lane) i p. Piotr Mikcląsch, — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p, J Li r tea w . 
ŚLENICACH p. Franciszok Btanjen — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Tragor 4 Gutmann, — '" PRZEMYŚLU p. Ed- 
ward Machalski, . — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt, — PRZEWORSKU p. Feliks; Świtalski! — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
a SÓW AGE Way E TL y cg cei © da Em qo 
aklicz, — w " yslaw Dietr, — w p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki,— = 
pi ATENA M rw Paraan — : gr eme deg p. R. Switalski aptekarz davmiéj omanek, — any MAREM Z i s. Jahn, = w 

p. — w TURCE p. — w ZALE ZYKA p CZOWIE A " ttwal 

— w ZÓŁKWI p Rasio Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski rr zad R AST WAWA ty din 9v » 


YYYY 


Nowa etykieta 
zł to -lilo a 


v 


Do 


% cala paczka 70 cent. 


STY 


TOC A BBE HR” 


1 Niezmienione litogrefowane ode'ski map: | 
a) przy zakupnie całkowitych egzemplarzy ca- 
lej gminy kadastralnej za każdą kartę. .| 1 
b) przy zakupnie pojedynczych kart gminy za 


RZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU p.|K 


a) Jeżeli kopie map, albo odpisy protokółów parcel i inne akta nie są zdziałane według 


b) Jeżeli rektifikacya, sprostowanie albo numerowanie, przy kopiach zaś z wolnéj ręki rob!o- 
nych, jsżeli w ogóle wypracowanie tychże by było niedokładne, albo niestosowne, dla tego 
kupującemu służy prawo wglądnięcia w znajdujący się w archiwum oryginał, z którego 


c) Jeżeli obrachuwanie kosztów nie według taryfy nastąpiło; i 
d) Jeżeli termia dostarczenia nie był dotrzymany. 


$. 10. Powyższe postanowienia wchodzą w życie z dniem 1 Kwietnia 1863. 
Z c. k finansowe) 


Dyrekcyi krajowój 


do L, 4950. 
ES Aæ 


cen za niezmienione, potem sprostowane litografowane odciski map, za kopie 
map, odpisy protokółów, parcel itd, 


Pół karty kosztuje tyl- 
ko połowę cóny, 


b) w reklifikowanych i sprostowanych egzemplarzach. ET aT aare uev ere AE 50 
W tym ostatnim wypadku litografowane cdeiski według teraźniejszego stanu są dokładnie] 2 Rektifikowane i sprostowane odciski map: Jeżeli i 
rektifikowane i spřostowane, t. jo sa tam wciągcięte weze'kio zmiany w posiadaniu gruutów, i a) przy zakupnie esłkowitych egzemplarzy za mują ie nd as 
w przedmiocie opodatkowania, cd czasu pierwotnego pomiaru zuszłe a w drodzo ewidencyi kon- MA DUE L| car 1 90 "o, vA jak 50 mor- 
stutowane, potem granice, kawałki dróg i budowli, jałotaż grunta piaszczyste, glin'owe, i z szu- b) przy zakupnie pojedyaczych kart, zi ka- E = egłości, natenczas 
trowiną $4 farbami naznaczone. CL la 4. D 2.09 e eu eum ut 2 20 LEE Pom 
Na wyrażne żądanie dodawane będą tak w niezmienionych jakoteż w rektyfikowanych| 8 | Niezmienione albo rektyfikowane i spro- joe Mena Pede 
i sprostowanych odciskach map numera parcel, przezco zrozumienie i używanie map w poró- stowane odciski map z dodanem numerowa- pa 3 „EA parcel 
wzaniu z p otok łami parcel ulatwiorem będzie. niem parcel, po cenach od 1 i 2, dora- AT ayoh jeszcza jeden 
Rędą także sprzedawane kopie z wolnej ręki robiore, jeżeli mapy dotyczących gmin chowując koszta numerowania, które się, o- m 
nie znajdują się litogr:fowane. brachowują za każde 10 numerów parce- 
Kto zakupuje całkowite egzemplarze, t. j. wszystkie mapy ji duej i tejsamej gminy, temu lody pd? © 2509 0 sl oss men ctam 1 
dodaje się bezpłatnie okładkę zawierającą szkielet map i objaśnienie zna zków. 4 | Kopie map, jeżeli litografowanych odc:sków Piz 3 R 
, Pozostawia się do woli kupujących, także pojedyncze, lecz dokładnie oznaczyć się nie ma, i takowe z wolnćj rękt robione Tas kd p obejmu- 
mające majy jednej i tej samej gminy osobno zakupywaó, ale po ustanowionych wyższych ce- być muszą: pier e 3808,06 
nach, ltóre tylko za ltogrefowane kopie się płacą. 4) koszta kopiowania za każdą parcelę mor- p en Mr doracho- 
8 2. Odpisy protokołów parcel i inne skta katartralne, jakoto: alfabetyczne wykazy po- gową (point) . « « « « « » „| — Y dańsk ana cvy C 
sied.czy gruntów, wykazy uprawy i inre tabelaryczne wykazy, rekapitulacya przenośnych w pro- b) koszta rewidowania za każde 1,000 par- A T 
tekólach. parcel gruntu i buduwli, jskcteż opisy granie wydaware będą na mocnym i tęgim pa- cel morgowych . . . . . +: « PS” 1 — 
pierze pisownym na drukowanych blankietach, j. żeli takowo przy dotyczącym akcie się zuajdu- c) za każden arkusz holenderskiego papieru 
ją i zawierają dosłownie wszystko, co w aktach archiwum się znajdujących wciągnięte jest; TORAL S De ET ty SA TE PZ um 16 
misnovicie protckóly psrcel zavi.rać Leda wykaz parcel, nazwisko ich posiadacza, ich miarę 5 | Odpisy protokółów parcel i ione akta kada- 
rczl-głości i giturek uprawy, nakoniec oznacz:nie klasy i czystego dochodu każdego kawałka, stralne za każden arkusz. . . . . . .| — 20 
jeżeli takowe w pritokólach crygina!nych już wciągnięte £4. i 6 Litografowane karty przeglądowe: Gdzi 
$ s. Litogrofowane mapy przeglądowe, które w małym formacie cały kraj koronny a) na pipierze drukow;m mapowym za ka- kowé phe urn adioa- 
przedstawiają, będą tskae do sprzedania. SUR e S. 5.2 soja S TELE zm 70 Ser ye całkiem przepro- 
8 4. Archiwum map cdpowiedzialne jest za akuratce i dokładne wypraccwanie map, b) na papierze regałowym za każdą kartę Lnd iar zone, zawierają odpi- 
które według S. 1 lit. b) i $ 2, albo sprostawsć albo nu nowo ziobió jest obowiąrane, rewi* n" protokólów zawsze i 
duje rcboty przez znajomych rzeczy i pracowników ugodnych zdziałane, i wirne jest na wy nix bise iita- 
raźte żądanie kupujących, ra każdćj kopii bez różnicy, którą maje, napisać urzędowa po- Alegat 2. Eia 
twierdz nie, że się oryginałem zgadza i swój podpis poł żyć, — tym ostatnim wypadku guetcboc-in PR ZW 4 A 
: DY 


-— dla obrachowania kosztów od kopii map: 

1 tezmieniona litografowana kopia ma miny Wiesenau będzi A czę” 

gmina obejmuje sześć i pół ub 6 z 50 kr, vino. kosztować, jeżeli ta 

2) Rektifikowana i sprostowana kopia tejie samćj gminy bęlzie kosztować 12 zł 

3) Jeżeli żądane jast numerowanie parcel tej gminy, a przypuściwszy, ie duda (W; m 
zawiera 2,000 numerów parcel, to pomnaia tę cere o 2 złr. w. ż blind. Vise 
mapa z dodaniem numerowania, będzie kosztować 6 złr. 50 kr. wiecéj 2 zlr, t.j icd ? 
50 kr. rektifikowana i sprostowana mapa zaś 12 złr. 85 kr. więcój * dh. do RR 


4) Gdyby map gminy Wiezenau litografowanych nie było, i z j í 
sialy byó robione, jeżeli ta gmina obejmuje miarę m vy geri nee 
wyiéj przyjęto z 2,000 parcel, razem więc 1,000 + 2,000, to jest 3,000 parcel 
gowych się składa, kosztowałaby ta mapa 15 złr., więcój 8 złr. jako akidytość Aog 
widowania i 1 zlr. 4 kr. za papier, razom więv 19 zlr. 4 kr. Mole 


ów i jak po= 


(2235-1.3) 


TIEN FSE A LŚ 
Fachy, Kasy i Pułki 

z Hardlu kcrzennego są do sprzedania. Biż. 

sza wiadow:ość w domu „pod Murzynami,« 

v RP TE —  Temie odebrać można kot- 

nierz fatrzany damski, znaleziony 


dnia 10 Kwietnia rb, (2281-1-3) 
egzaminowany, w lasowem go- 


Leśniczy spodnie i Geometryi teory- 


ożnie i praktycznie obznajmiony, yo 
wę w większym skarbie. Bloe epe] 
mość listem frankowanym pod literą V. V a 
Ropozyce, obwód Tarnowski. (2272-2) ta 


SEPĄ: 


Podpisany otrzymaws rawdzi 
UN bot Mit is LM y^ da 
„Poć względem wpływu na d 
zdrowie dzieci, ma m | pa 
= „Publiczności iż takową szczepi i 
przedaje. Anderte Mag. Chir. 
(2269-2 3) ulica Floryańska Nr. 333, 


C 


TEATR POLSKI 


POD DYRERCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFER A. 


W Niedzielę dnia 42 Kwietnia 1863. 


SKALMIERZANKI. 


Obraz narodowy ze śpiewami w 3 
przez J. N. Kamińskiego, Muzyka pam Bak 


W Em d. 13 Kwietnia 1863, 
odstep pana Kapitana. 


Komedya w 1 Akcie z francuzkiego. 


ODLUDKI i POETA. 


omedya w lym Akcie oryginalnie napis. 
Aleksanćra [e Fredr . "RR 


Antoni i Antosia. 


Komedyo-operetka narodowa w 1 Akcie. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


odatek Nadzwyczajny do „CZASU” 


do Nru 83, z dnia 12 Kwietnia 1863 r. 


i jego publicyści w kraju i za granicą, ale 
chyba nie wprzódy, aż po wymordowaniu ran- 
nych niedobitków i jeńców, po zniszczeniu 
ogniem miast i dworów, po zaborze majątków. 
Skądże więc ta nagła zmiana, zkąd ten objaw 
łaskawości? Depesza paryska na czele tu 
umieszczona tłómaczy rzecz. Rząd rosyjski 
chciał przeszkodzić interwencyi dyplomaty- 
cznej, która mimo że w nieokreślonych gu- 
biła się żądaniach, wychodziła jednak z za- 
sady prawa publicznego i międzynarodowe- 
go. Przesłanie not do Petersburga czyniło 
sprawę polską kwestyą europejską; amne- 
stya uchylając niejako pobudki interwencyi, 
pragnie tem samem utrzymać kwestyę pol- 
ska w granicach kwestyj wewnętrznych i 
zakończyć powstanie bez wdania się państw 
obcych. 

Nieokreślone są Żądania, z jakiemi trzy 
mocarstwa miały wystąpić na korzyść Pol- 
ski. Również nieokreślonemi obietnicami chce 
je Rosya uprzedzić, zapowiadając jako nową 
erę, aatonomię administracyjną czyli prowin- 


Eraków 12 kwietnia. 


W ciągu duia dzisiejszego otrzymaliśmy 
następujące depesze telegraficzne, które spo- 
wodowały wydanie niniejszego nadzwyczaj- 
nego dodatku: 

Pierwsza depesza wysłana z Paryża je- 
szcze ligo wieczór, brzmi: 


Paryż 11 kwietnia. Noty trzech mocarstw któ- 
re wysłano już do Petersburga, przedtawione będa 
równocześnie. Nota angielska ułożoną jest w for- 
mie natarczywej; w austryackiej przeważa strona 
religijna; francuska jest elastyczną, a żadnego 
wyrsżuego żądania one w sobie nie mieszczą. 

Druga depesza- dziś po południu otrzy- 
mana brzmi: 

Petersburg 12 kwietnia. Wyszedł manifest ce- 
sarski udzielający powstańcom polskim amnestyę. 
Mówi on: Na nas spoczywa obowiązek ochronie- 
nia kraja od powrotu niepokojów, otwarcia nowej 
ery życia politycznego, które wymaga autonomii 
administracyjnej i lokalnej za posadę dla organi- 
zacyi racyonalnej. Położyliśmy podstawy tej samej 
autonomii w instytucyach, które oktrojowane, nie 
były jeszcze sprawdzone doświadczeniem. Trzyma- 
my się tych instytucyj, zastrzegając sobie przystą- 
pić do ich rozwoju w miarę jak czas i kraj po- 
trzebować tego będą. Ukaz rozciąga amnestyę tak- 
że na powstańców zachodnich prowincyj państwa 
rosyjskiego. *) 

Zestawiamy te depesze obok siebie, bo 
ścisły zachodzi między niemi związek, jaki 
istnieje między przyczyną a skutkiem. Nie 
przypadek to zrządził, że ukaz obwieszcza- 
jący amnestyę pojawił się nazajutrz po na- 
dejściu wiadomości, iż ze strony trzech mo- 
carstw odeszły noty gabinetowe do Peters- 
burga. Aż do ostatniej chwili niedowierzała 
Rosya, aby przyszło do zgody między trze- 
ma mocarstwami, inaczej bowiem niemożna- 
by sobie wytłomaczyć rozległych przygoto- 
wań wojennych, ukazu zarządzającego kon- 
fiskatę majątku uczestników powstania, adresu 
szlachty petersburskiej i wcale. świeżej, bo 
przed parą dopiero dniami danej odpowie- 
dzi na ten adres. Prawda, że tu i owdzie 


erze, były zapowieści autonomii prowincyo- 
nalnej, niezbywało i przed powstaniem na 
projektowaniu instytucyj racyonalnych. Ale 
gdzież rękojmie tych reform? Od trzydzie- 
stu lat zostaje królestwo polskie pod rządem 
wojskowym, a kraje zabużańskie i zaniemeń- 
skie już od lat 90, bo od pierwszego roz- 
bioru. Konstytucya nawet r. 1815 niezdolną 
była mimo narodowych instytucyj mimo sej- 
mu i wojska narodowego zabezpieczyć wol- 
ności, bo przeważny nacisk despotyzmu mo- 
skiewskiego przygniatał Polskę całym cię- 
żarem jedynowładztwa, obok którego kon- 
stytucyonalizm polski ostać się nie mógł. 
Nie samemu zresztą tylko królestwu kon- 
gresowemu służy prawo do opieki Europy. 
Traktat wiedeński zapewnił ją wszystkim 
dzielnicom dawnej Polski, wszakże brak 
wszelkich rękojmi czynił kraje zabrane przez 
Rosyę ofiarą samowoli i ucisku tem cięższe- 
go, iż chciano asymilować je jak najśpiesz- 
niej z dawnemi posiadłościami Moskwy. 

Ukaz carski nic takiego nie przyrzeka, 


cyonalną tudzież lokalną czyli gminną. Ależ 
i przed powstaniem była mowa o nowej 


ze względu traktatów obowiązujących, jak ze 
względu również na ogólne zasady ludzko- 
ści i pokoju europejskiego zażądają może 
nie tylko sformułowania przyrzeczeń gabi- 
netu petersburgskiego, leez oraz i rękojmi, iż 
przyrzeczenia te dotrzymane będą?  Wpra- 
wdzie, same owe rządy nie określiły wyma- 
gań swoich, a nie uczyniły tego z wielu wzglę- 
dów, a naprzód zapewne, iż chciały zosta- 
wić rządowi rosyjskiemu nie dowolność, lecz 
tylko możność przedstawienia im swoich o- 
świadczeń; a następnie, że zasady, na któ- 
rych każde z trzech mocarstw opierać mo- 
gło swoje przedstawienia, nie były zupe łnie 
jednostajnemi. Anglia w nocie swej z d. 2 
marca nakreśliła stanowisko swoje do kwe- 
styi polskiej. Opiera się ona na traktacie 
wiedeńskim. Nie może więc Anglii zado- 
wolnić, że ukaz rosyjski nie odwołuje się do 
owego traktatu. Austryacka nota główny kła- 
dzie nacisk na kwestyę religijną. Ukaz atoli 
nie nie wspominą o wolności wyznań, po- 
mija milczeniem sprawę przywrócenia unii 
i przyznania praw kościołowi katolickiemu. 
Czyż więc ukaz ten zaspokoić może Au- 
stryę? Wreszcie jeżeli nota francuska w ogól- 
nych się obraca wyrażeniach, to niewypły- 
wa stąd jeszcze, aby dożwalał gabinetowi 
petersburgskiemu zbyć sprawę Polski, tak ją 
zbył łatwo podczas traktatu paryskiego. Wte- 
dy mogła jeszcze Francya liczyć na przy- 
mierze z Rosyą, — dziś stanęła Polska mię- 
dzy temi obu państwami i roztargała węzły 
zaledwie się splątać zaczynające. 
Odpowiedź narodu na te obietnice uka- 
zu jakąż ma nastąpić drogą? Naród pozba- 
wiony wszelkiej legalnej korporacyi, która- 
by prawa jego i interesa reprezentowała, 
któraby jego woli i uczuć była wyrazem, 
posłusznym jest rozkazom tej niewidomej 
władzy, która w chwili rozpaczy podała 
mu w rękę broń, i dała hasło, aby się dobił 
wolności, aby odzyskał prawa swe zdeptane. 
Mimo ofiar ciągle ponoszonych powstanie 
trwa dotąd, i w niem objawią się i repre- 
zentuje wola narodu, dążenia jego i potrzeby. 
Ono więc orzecze. Naszą rzeczą było tyl- 
ko przedstawić położenie całej kwestyi w 


natrącano już półurzędownie o zamiarze da- 
nia amnestyi, ale nie wprzódy, aż po stłumie- 
niu powstania. Tymczasem nagle zjawia się 
ukaz udzielający amnestyę, i to w chwili, 
gdy powstanie przebyło najtrudniejsze prze- 
obrażenie swoje militarne, rozdrobniwszy się 
na wielką liczbę małych oddziałów i gdy roz- 
postarło sieć ruchów swoich po całym kraju, 
gdy mimo kilku niepowodzeń doznanych 
w południowych województwach, rozciągnęło 
się szeroko w zaniemeńskie ziemie i zagraża 
przerwą głównych dróg komunikacyjnych 
między Rosyą a Polską, w chwili, gdy rząd 
wszystkich środków terroryzmu wojskowego 
próbując bezskutecznie, zawezwał w pomoc 
socyalizm i komunizm, uczyniwszy rozpa- 
sane żołdactwo apostołami tych doktryn, a 
ciemną tłuszczę chłopów ich wyznawcami. 
Car miał dać amnestyę, jak głosili jego ajenci 


następny, który się zgadza z główną treścią 
Powyżej umieszczonej: 

Petersbourg 
stie aut msurgés 


nons ces institutions, Teservant de procéder à leur de- 
veloppement selon le besoin du temps et du pays, 


Nakładem i czcionkami drukarni „CZASU.“ 


.|wych i o rękojmiach tych nawet ogółowo 


"| Aleksandra, czy też uznawszy, iż mają prawo 


czegoby nie przyrzekano Polsce i Polakom 
przed powstaniem, stokroć zaś mniej niż im 
dano w r. 1845. A jeżeli mimo tych przyrze- 
czeń powstał narod przywiedziony rozpączą 
do chwycenia za oręż, gdyż nie zdołał wytrwać 
dłużej w tym ucisku, jaki się z dniem 
każdym wzmagał, a to w miarę tego, jak 
obietnic i projektów reform przybywało, to 
ukaz carski wraca do tego punktu, na ja- 
kim stały stały rzeczy w dniu 22 stycznia. 
Ani mniej ani więcej Instytucye oktrojowane 
nie przybyły jeszcze swoich lat próby — 
mówi ukaz. Cesarz zapowiada, że przy tych 
samych instytucyach obstaje, a rozwój ich zo- 
ztawia późniejszym czasom. W całym więc u- 
kazie, jak nam telegraf treść jego przyniósł, 
niemasz mowy o prawach narodowi traktatami 
zapewnionych lub też o prawach przyrodzo- 
nych, o warunkach i formach wolności osobi- 
stej i publicznćj, o wolności druku, o reprezen- 
tacyi narodowej, o kontroli władz rządo- 


obeenem jej przejściu, tudzież nadzieje lub 
obawy,' jakie się wiążą z rozstrzygnięciem 
tej ważnćj fazy w przebiegu sprawy naro- 
dowej. 

Już po napisaniu powyższych uwag do- 
szła nas następująca depesza telegraficzna : 


Wiedeń 12 kwietnia wieczor godz. 9. Według 
właśnie co otrzymanego!telegramu petersburskiego z 
dnia dzisiejszego amnestya cesarska rozciąga się do 
wszystkich Polaków i RoByan, którsy w powstania 
mieli udział a przed dniem 1 maja poddadzą się. 


Naznaczony więc jest termin, do którego 
może nastąpić decyzya. Termin ten wskazuje 
z jednéj strony, iż rząd rosyjski uznaje fakt 
powstania skoro stawia mu warunki i nazna- 
cza termin; z drugićj zaś strony wkłada na 
państwa sprzymierzone obowiązek uznania 
powstania jako strony wojującej. Termin ów 
nawet może skłonić państwa do postawienia 
żądania względem pewnego rodzaju zawie- 
szenia broni. Jakąż bowiem drogą można 
się przekonać, czy powstanie przyjmie lub 
nie przyjmie warunki? Przypuściwszy przy- 
jęcie, gromadka kilku lub- kilkunastu ludzi 
mogłaby przez zbrojny zamach zniweczyć 
zamiar wejścia w układy, jak z drugićj stro- 
ny, jakim innym sposobem mogłoby się obja- 
wić, że powstanie nie przystaje na zgodę? 

Bądź co bądź, dzień 1 maja nie zamyka 
kwestyi polskiéj. 


przytoczonych instytucyj, jakie mają służyć 
za podstawę organizacyi narodowej, 

A teraz jeszcze nasuwa się pytanie: jak 
przyjmą ów ukaz gabinety, które pierwszy 
krok zrobiły w sprawie polskiej, i jak go 
przyjmie naród ? 


wdać się w to co się w Polsce dzieje tak| Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
Rządzca Drukarni Antoni Rother. 
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